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Gazeta
Zgromadzenie Ogólne kontynuuje debatę

w sprawie Bizerły
JORK (PAP)
po południu

Ogólne NZ

kóntynupwało debatę na te­
mat Bizerty.

Pierwszy mówca, delegat
Libii Mohieddine Fekini, po­
wiedział, że niedawne wyda­
rzenia w Bizercie świadczą, iż
Francja nie zadowoliła się
nielegalną okupacją części te­
rytorium tunezyjskiego.

Fekini oznajmił, że jego
kraj całkowicie popiera Tune­
zję w jej sporze z Francją 1
zwrócił uwagę, iż ONZ „jest
upoważniona do zastosowania
sankcji wobec tych, którzy
dopuszczają się gwałtu”.
■Następny mówca, przedsta­
wiciel Argentyny, Mario A-
madeo powiedział, że Fran­
cja powinna wycofać swe

wojska w obręb bazy, zgodnie
z rezolucją Rady Bezpieczeń­
stwa

Delegat amerykański Ste-
yenson przekazał od swego
kraju wyrazy „głębokiej sym­
patii” dla tych, którzy ucier­
pieli w Tunezji i dał do zro­
zumienia, że USA powitałyby
z ulgą powrót wojsk francus­
kich w Bizercie na pozycje

i wyjściowe. Jednakże poza ty­
mi . sformułowaniami i poza
ogólnikowymi rozważaniami

■na temat szkodliwości kon­
fliktu dla pokoju w strefie
Morza Śródziemnego i na ca­
łym świecie Steyenson nie
powiedział nic konkretnego na

temat sposobu rozwiązania
sporu.

Znaczną część wystąpienia
zajęło Steyensonowi atakowa­
nie poniedziałkowego przemó­
wienia delegata ZSRR Moro-
zowa, który mówiąc o fran­
cuskiej bazie w Tunezji skry­
tykował mocarstwa zachodnie
za utrzymywanie baz wojsko­
wych na obcych terytoriach.

Po przemówieniu Steyenso-
na Morozow skorzystał z pra­
wa odpowiedzi i wezwał dele­
gata amerykańskiego, aby za­
miast wygłaszania tyrad prze­
ciwko ZSRR poinformował
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Zgromadzenie

00 wagonów »S-Bahn«
zdemolowali chuligani
zachodnioberlińscy

BERLIN (PAP)
Rozpętana z inicjatywy ofi­

cjalnych czynników zachod-
nioberlińskich, akcja niszcze­
nia wagonów szybkiej kolei
miejskiej „S-Bahn” trwa. Na
dworcach Berlina zachodniego
grasują bandy chuliganów,
które przy całkowicie biernej,
a nawet zachęcającej postawie
policji Brandta niszczą barba­
rzyńsko wagony zatrzymują­
cych się tam pociągów
„S-Bahn”. Wobec niemożliwo­
ści przejęcia pod swoją kon­
trolę „S-Bahn” władze zacho-
dnioberlińskie pragną cho­
ciażby w ten sposób uniemoż­
liwić normalne kursowanie te­
go najtańszego środka lokomo­
cji w mieście tylko dlatego, że

jest on w administracji NRD.
W . ciągu ostatnich 24 godzin
bojówkarze z zachodniego
Berlina zniszczyli jeszcze 24

Cholera w Hongkongu
LONDYN (PAP)

Około miliona osób zaszcze­
piono przeciwko cholerze w

Hongkongu, brytyjskiej en­
klawie na terytorium Chin.
Zanotowano tam 43 wypadki
.tej choroby, z tego cztery
śmiertelne. 277 osób z naj­
bliższego otoczenia chorych
odbywa kwarantannę w spe­
cjalnym obozie.

Kronika

wypadków
W Skale pow. Olkusz moto­

cyklista Tomasz Marcińskl

(zam. Skała) potrącił przecho­
dzącego przez jezdnię Zbignie­
wa Domagalskiego (zam. Ska­
ła), który doznał obrażeń gło­
wy 1 zmarł po przewiezieniu

do .szpitala. Winę ponosi
Domagalski, który nie zacho­
wał należytej ostrożności pod­
czas przechodzenia. Dochodze­
nie prowadzi KP MO Olkusz.

,
*

W Dobrej pow. Limanowa

motocyklista Tadeusz Gąsior
Jadąc z nadmierną szybkością
wpadł na przydrożny slup te­
legraficzny. Na skutek doz­
nania obrażeń Gąsior zmarł w

w szpitalu.
&

W Krakowie przy Rondzie

wpadł pc-d przejeżdżający mo­
tocykl Jan Napieracz (lat 65,
zam. Librowszczyzna 4 m. 24).
doznając stłuczenia głowy,
„jzewieziono go do szpitala,

Kdyż zachodzi podejrzenie
Wstrząsu mózgu.

*

x.Na ul. Limanowskiego wy-

się motocyklista Zdzi-
”aw Daw,d <lat 2S, w

Nowej Hucis A-25, BI. 7 ni.
. Doznał ran ciętych czoła

■przebywa w szpitalu, (kz)

4—--- ---- ------- ------

Zgromadzenie, jakie jest sta­
nowisko USA wobec rezolucji
32 państw.

Na wtorkowym posiedzeniu
popołudniowym przemawiali
poza tym delegat Jugosławii,
Pavicevic oraz przedstawiciel
Etiopii, dr Gebre-Egzy.

Pavicevic stwierdził, że ob­
ce bazy wojskowe są „czynni­
kiem negatywnym i szkodli­
wym”. Dodał przy tym, że

wydarzenia w Kongu, Ango­
li, Algierii i Bizercie świadczą,
iż państwa kolonizatorskie nie
chcą pogodzić się ze zmiana­
mi, jakie zachocfzą na świecie.

Na zakończenie Pavicevic
powiedział, że rezolucję 32
państw Jugosławia uważa za

minimum tego, co trzeba
przedsięwziąć w sprawie Bi-
zerty. I

Kraków, środa 23 sierpnia 1961

Kosztem 42 miliardów zł

Podwojenie produkcji
polskiej chemii
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wagony „S-Bahn”, demolując
ich wnętrza, wybijając szyby
oraz malując na ścianach pro­
wokacyjne napisy, w tym
również swastyki.

Od chwili wprowadzenia
przez władze NRD zarządzeń
o zwiększeniu kontroli grani­
cznej, zdemolowanych zostało
w czasie przejazdów przez
Berlin zachodni 90 wagonów.

2a 3,5 miesiąca rczruch

polskiego hutnictwa

IV wielki piec HiL
3.5 miesiąca dzieli budow­

niczych Huty im. Lenina od

wyznaczonego zobowiązaniem
na cześć 20-rocznicy powsta­
nia PPR, terminu uruchomie­
nia największej jednostki pro­
dukcyjnej polskiego hutnic­
twa — IV wielkiego pieca
kombinatu. 16 grudnia br. ma

on być przekazany do eks­
ploatacji.

Plac budowy kolosa, którego
pojemność przekroczy 1700
metrów sześć., robi imponują­
ce wrażenie. Roboty prowa­
dzone są na wszystkich po­
ziomach. Wszystkie prace, mi­
mo niemałych trudności, po­
stępują zgodnie z planem.
Wykonano już ponad 68 proc,
wszystkich robót.

Miarą wielkości zadania, ja­
kie stanęło przed załogami
budowlano-montażowymi, jest
fakt, iż muszą one zmonto­
wać ponad 25 tys. ton kon­
strukcji i urządzeń oraz zło­
żyć ok. 9 tys. metrów sześć,
białych murów, stanowiących
ogniotrwałą wykładzinę wnę­
trza pieca i towarzyszących
mu potężnych nagrzewnic
Cowpera. Wartość tych robót
przekracza pół miliarda zło­
tych.

Jednocześnie z robotami
przy wznoszeniu zespołu wiel­
kopiecowego, trwają w Hucie
im. Lenina prace przy budo­
wie sieci kolejowej, która do­
stosowana być musi do zwię­
kszonego obrotu towarowego,
związanego z dbstawami su­
rowców 1 wywozem gotowej
produkcji. M. in. przebudo­
wuje się całkowicie tzw. dwie
obwodnice — małą, znajdu­
jącą się w samym kombinacie
i dużą, wychodzącą poza Hu-
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Z okazji święta narodo­
wego Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej, 21 bm. w

Klubie Międzynarodowej
Prasy i Książki w Warsza­
wie otwarta została wy­
stawa ilustrująca rozwój 1

upowszechnienie kultury w

Rumuńskiej Republice Lu­
dowej.

Foto — CAF Uchymlak

tę im. Lenina. W ramach
tych robót trzeba ułożyć 34
km nowych torów, zbudować
ok. 180 nowych rozjazdów
kolejowych, przerzucić blisko
350 tyś. metrów sześć, ziemi
z wykopów i drugie tyle na

nasypy. (PAP)

Kennedy
konferował

z Deanem
WASZYNGTON (PAP)

Prezydent Kennedy spotkał
się we wtorek z Arthurem
Deanem, głównym przedstawi­
cielem USA na genewskiej
konferencji atomowej, który
wieczorem miał odlecieć do
Szwajcarii. Genewska konfe­
rencja mocarstw atomowych
wznawia obrady w czwartek.

W oświadczeniu złożonym
po rozmowie z Deanem Ken­
nedy „wyraził nadzieję”, iż
„Związek Radziecki udzieli ja­
kiejś pozytywnej odpowiedzi
na nowe, starania” Zachodu vj
sprawie zakazu prób, jądro­
wych. Z oświadczenia wynika,
że wbrew sformułowaniu Ken­
nedy ma tu na myśli. stare

propozycje USA i W. Brytanii,
przedstawione konferencji na

wiosnę br.
*

We wtorek rano

odbył jeszcze jedną
z wiceprezydentem
nem, który powrócił
zachodniego. W spotkaniu bra­
li udział również przywódcy
partii demokratycznej.

Kennedy
rozmowę,

Johnso-
z Berlina

Krakowska
OftGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO EOLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ.FAKTU 1OIOTNICZEJ

Nowe zagraniczne
licencje i urządzenia

WARSZAWA (PAP)
Plany rozwojowe polskiej chemii przewidują podwojenie

produkcji w bieżącym 5-leciu. Ten wysoki Wzrost możli­
wości wytwarzania uzyskany zostanie przede wszystkim
dzięki budowie 17 nowych fabryk i kombinatów oraz roz­
budowie istniejących już zakładów. Na te cele przeznaczo­
no ok. 42 mld zł. Przyjęto zasadę wyposażania nowych o-

biektów w najbardziej sprawne urządzenia i nowoczesną
technologię. Nie jesteśmy w stanie rozwiązać tych zagad­
nień wyłącznie własnymi siłami. Dlatego nasza chemia mu­
si korzystać z zakupów za granicą — zarówno w krajach
socjalistycznych, jak i na Zachodzie. Zawieramy zatem li­
czne kontrakty na dostawę sprzętu inwestycyjnego, który
znajdzie się w najbliższych latach w naszych fabrykach
chemicznych. Jednocześnie kupowane są także licencje na

nowoczesne, tańsze procesy technologiczne.
Ostatnio centrala handlu

zagranicznego „Polimex” za­
sygnalizowała podpisanie no­
wych, . ciekawych i ważnych
kontraktów wartości kilku­
dziesięciu min zł dew. I tak
dzięki zakupowi w Anglii li­
cencji i. odpowiednich urzą­
dzeń będziemy mogli rozpo­
cząć wkrótce budowę w Ło­
dzi zakładu, wytwarzającego
nowy rodzaj włókna syntety­
cznego — Anilanę. Jest to od­
powiednik znanego powszech­
nie orlonu, włókna wełnopo-
dobnego o wielu zaletach.
Bardziej miękkie i elastyczne
niż elana nadaje się ono

szczególnie do wyrobu arty­
kułów dzianych jak sweterki,
bluzki oraz sztucznych futer,
a także koców itp. Pierwsze
partie anilany mają opuścić
łódzką fabrykę w 1964 r. Po
zakończeniu I etapu budowy
produkować ona będzie 5 tys.
ton tego doskonałego włókna
rocznie.

Dalsze zakupy „P.olimexu”
będą miały szczególne znacze­
nie dla rolnictwa. Angielska
firma „Constructors John
Brown” dostarczy nam 3
kompletne urządzenia tlenow­
ni dla rozbudowywanych zna­
cznie w

przemysłu
nowie.

Pierwsze
kontraktu
przyszłym roku, a ich całko­
wite zakończenie przewidzia­
ne jest w 1965 r. W końcowym
etapie rozbudowy — już za

pomocą trzech tlenowni —

produkować się będzie 1050
ton amoniaku na dobę. Umoż­
liwi to 3-krotne zwiększenie
produkcji
wych.

Także z

dokonano
skiej firmie „The Power Gas
Corporations” licencji do­
kumentacji technicznej oraz

urządzeń służących do pro­
dukcji mocznika (jest to, jak
wiadomo, produkt znajdujący

5-latce zakładów
azotowego w Tar-

dostawy z tego
nastąpią już w

nawozów azoto-

myślą o rolnictwie
zakupu w angiel-

Studiujący na wyższych u-

czelniach Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej
młodzi obywatele państw
afrykańskich zapoznają się
podczas ferii letnich z

wielkimi zakładami pracy.
Na zdjęciu: studenci afry­
kańscy zwiedzili w zakła­
dach budowy maszyn cięż­
kich im. Karola Llebknech-
ta w Magdeburgu ogródek
dziecięcy. Dzieci przyjęły
gości niezwykle serdecznie.

Fot. CAF

zastosowanie jako wysoko
wartościowy nawóz sztuczny;
może też być użyty jako do­
mieszka do pasz treściwych
oraz do wytwarzania tworzyw
sztucznych). Odbiorcą tych
instalacji będą Zakłady Prze­
mysłu Azotowego w Kędzie­
rzynie, gdzie zostanie zbudo­
wany nowy oddział o wydaj­
ności 500 ton mocznika na do­
bę. Szczególną uwagę zwraca

przy tym zakupie nowoczes­
ność technologii produkcji,
znacznie ekonomiczniej sza od
dotychczas u nas stosowa­
nych. Technologia ta stanowi
obecnie jedno z największych
osiągnięć światowych w tej
dziedzinie i przewiduje się, że
zastosowana zostanie w przy­
szłości szerzej w polskim
przemyśle azotowym.

Jak się .dowiadujemyr..„Po-
limex” prowadzi również roz­
mowy w sprawie nabycia u-

rządzeń i instalacji dla kom­
binatu azotowego w Puła­
wach. Urządzenia produko­
wać będzie Czechosłowacja, w

oparciu o naszą dokumenta­
cję. Jednocześnie z niektóry­
mi firmami zachodnimi oma­
wiane są sprawy zakupu nie­
których dokumentacji techno­
logicznych i technicznych.

Ponad 53 ty«.
nauczycieli

w szeregach PZPR
(AR) Nowy rok szkolny bę­

dzie zarazem pierwszym ro­
kiem realizacji ustawy sejmo­
wej o rozwoju systemu oświa­
ty i wychowania. Warto pod­
kreślić, że od nauczycieli, a

szczególnie od poważnej gru­
py członków i kandydatów
partii w środowisku nauczy­
cielskim, zależeć będzie pełne
wcielanie w życie tej ustawy,
dalszy rozwój naszego szkol­
nictwa, kształcącego i wycho-r
wującego młodzież w duchu
socjalistycznym.

Obecnie w szeregach PZPR
znajduje się ponad 53 tysiące
nauczycieli. Jest to około 4,2
procent ogółu członków i kan­
dydatów partii. Według da­
nych z grudnia 1960 roku,
wśród 44 tys. nauczycieli-
członków i kandydatów par­
tii — było blisko 19 tys. nau­
czycieli wiejskich. W okresie
7 miesięcy br., w miastach
i na wsi, przyjęto w szere­
gi kandydatów partii ponad
9.5 tys. nauczycieli.

Co na wauelu

Konserwatorzy i robotnicy
usuwająBawiące z wycieczką w

Warszawie czworaczki
śląskie — Basia, Jadzia,
Marysia i Bolek Kupkowie
z Ciasnej woj. katowickie,
spotkały się W Belwederze
ze swoim ojcem chrzest­
nym i opiekunem przewod­
niczącym Rady Państwa
Aleksandrem Zawadzkim,
z okazji przypadającej w

dniu 22 sierpnia br. 14-tej
rocznicy ich urodzin oraz

ukończenia szkoły podsta­
wowej.

Foto — CAF Szyperko

Francuscy deputowani
z wizytą w Polsce

WARSZAWA (PAP)
22 bm. przybyła do Warszawy

grupa deputowanych do Francu­
skiego Zgromadzenia Narodowe­
go, odwiedzających niektóre kra­
je Europy wschodniej.

W skład grupy wchodzą: Plerre
Baudis — przewodniczący dele­
gacji, Michel Crucis, Jacąues
Dau^ans, Roger Pinoteau — ue-

putowani.
Goście spotkają się z posłami

na Sejm PRL — członkami Pol.

skiej Grupy Unii Międzyparla­
mentarnej. W czasie pobytu w

Polsce zwiedzą Kraków, Oświęcim
i Wrocław.

Rozpoczyna się dyskusja
nad projektem

Programu KPZR
(Inf. wł.) Niedawno ogłoszo­

ny Projekt Programu KPZR

spotkał się z żywym zaintere­
sowaniem społeczeństwa,
szczególnie zaś poruszył
członków partii. Obecnie ogół
towarzyszy zapoznaj e się
szczegółowo z samym projek­
tem, co stanowi wstęp do sze­
rokiej dyskusji, która niewąt­
pliwie rozwinie się w okre­
sie jesiennym.

W Wojewódzkim Ośrodku
Propagandy Partyjnej w Kra­
kowie odbyły się związane z

powyższym tematem narady
kierowników Powiatowych
OPP i sekretarzy propagan­
dy KP. W komitetach powia­
towych utworzono ok. 70 sta­
łych punktów lektorskich, w

których zostaną wygłoszone
przeciętnie po dwa odczyty
miesięcznie. Prócz tego szereg
punktów tworzy się w więk­
szych zakładach pracy. Obok
lektoratów referujących treść
Projektu Programu KPZR,
WOPP przygotowuje odczyty
oświetlające poszczególne pro­
blemy polityczne, ekonomicz­
ne i społeczne tego ważnego
aktu (np. zagadnienie kolonia­
lizmu, sytuacja socjalna świa­
ta pracy w krajach kapitali­
zmu). Tego rodzaju odczyty
przygotowało także TWP.

W komitetach powiatowych
i dzielnicowych PZPR rozpo-

(Inf. wł.) W kierownictwie
Odnowienia Zamku Królew­
skiego na Wawelu odbyła się
wczoraj konferencja prasowa,
na której dyr. prof. Alfred
MAJEWSKI poinformował o

aktualnych pracach remonto­
wych i konserwacyjnych. Na­
stępnie przedstawiciele prasy
krakowskiej zwiedzili zachod­
nią część zamku, w której
znajdowały się prywatne a-

partamenty królów polskich.
Tutaj trzeba podkreślić, że
15 komnat w zachodniej czę­
ści zamku nie było dostęp­
nych dla publiczności od
szło pięćdziesięciu lat.

Po rozbiorach Polski
striacy przerobili tę część
zamku na koszary; przeszło
100 lat ich rządów zrobiło
swoje. Ale w tej chwili pro­
wadzi się tu już intensywne
roboty. Stolarze zakładają o-

kna i drzwi, cieśle „szlifują”
potężne bele z Puszczy Biało­
wieskiej, które po ręcznej ob­
róbce zawisną w górze jako
stropy. Jednym słowem praca

prze-

Au-

częły się seminaria aktywu
partyjnego poświęcone wstę­
pnemu omówieniu i przedy­
skutowaniu założeń Projektu
Programu KPZR. Seminaria
takie odbyły się ostatnio
KD Grzegórzki i Podgórze
raz w KP w Chrzanowie
Nowym Sączu.

Do końca października br.
odbędą się zebrania wszyst­
kich POP na terenie woje­
wództwa krakowskiego — z

punktem porządku obrad:
Projekt Programu KPZR.

(zaw)

w
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Podniebni

chłopcy
Niedzielne popołudnie. Z

krakowskiego lotniska jak
co dzień startuje samolot.
Codziennie prowadzone są
z powietrza obserwacje
przeciwpożarowe.

Dziś lot nad powiatem
myślenickim i nowotarskim.
Pod skrzydłami migają
skoszone pola, wsie na bes­
kidzkich stokach, samotne

chałupki. Widoczność bar­
dzo dobra. Pilot Ludwik
Lech bacznie obserwuje ca­
ły rozległy teren. Ale W
dole jest spokojnie — słone­
czne niedzielne popołudnie.
Naraz pilot drgnął. Pod Ja­
błonką, na terenie zupełnie
niezaludnionym znad lasu
wypływa smużka dymu.
Skierował maszynę w tym
kierunku.

Paliło się torfowisko. Na.
tychmiast drogą radiową
zawiadamia Zakopane i
nadlatuje nad Jabłonkę,
gdzie zrzuca nad strażą po­
żarną dwa meldunki.

Rozpoczęła się akcja ra­
tunkowa. Cały czas pilot
naprowadzał z powietrza
straż ogniową. Pierwsze do­
tarły na miejsce 2 motocy­
kle ze strażakami. Po 4-go-
dzinnym locie Lech powró­
cił na krakowskie lotnisko.
Dzięki natychmiastowemu
wykryciu źródła ognia i za­
wiadomieniu straży można

toczy się tutaj tak szybko, jak
tylko na to pozwala specyfi­
ka robót konserwatorskich.

W okresie międzywojennym
ta część zamku wawelskiego
była remontowana częściowo
rn. in. pod kierunkiem prof.
Szyszko-Bohusza, który zdą-
f>'l tu zawiesić żelbetonowe
belki stropowe. Po wojnie w

zachodniej części, gdzie zna­
lazło się najwięcej autentycz­
nej kamieniarki — wyremon­
towano klatkę schodową z cza­
sów Zygmunta III Wazy, gdzie
również znajdują się kute
drzwi z XVI wieku. W tym
skrzydle zachowały się rów­
nież dwa stare portale z ka­
mienia zielonego na pierw­
szym piętrze i trzy portale na

drugim piętrze.
Na pierwszym piętrze w ko­

mnatach królowej i jej dworu
zachował się m. in. ganek pro­
wadzący wprost do katedry.
Stąd widać przez okno mały
dziedziniec Batorego, ale ła­
źni królewskich już nie ma

na nim — rozebrano je przed
wojną. Część oryginalnych
portali zaginęła w czasie woj­
ny. w tej chwili założono tu

już okna tzw. szwedzkie imi­
tujące pojedyncze używane
dawniej.. Zakłada się również
stropy drewniane, które za­
wisną pod belkami żelbetono­
wymi. W komnacie nad przej­
ściem na dziedziniec — odkry­
to w czasie robót szereg go­
tyckich fragmentów. W sali
tej zamierza się stworzyć swo­
jego rodzaju rezerwuar archl-
tektoniczno-archeologićzny.

Na drugim piętrze w najwię­
kszej sali zwanej „pod Melu-
zyną” już założono nowe dre­
wniane stropy. Autentykiem
jest tu tylko pół belki. W sali
z wykuszem — w stropach
pozostawiono dwie stare belki,
a w sieni na drugim piętrze —

strop stanowią tylko stare belki.
Tutaj warto dodać, że w cza­
sie robót pod poziomem po­
dłogi w jednej z komnat na

drugim piętrze odkryto bar­
dzo ciekawy fryz.

Przewiduje się, że już w

przyszłym roku zachodnia
część Zamku stanie się do­
stępna dla zwiedzających.

(bc)

było zlokalizować pożar.
Jest to już ósmy w tym
roku wypadek dostrzeżenia
ognia przez pilotów z Kra­
kowskiego Pogotowia Ra­
tunkowego.

Obserwacja z powietrza
trwa już drugi rok, jako
eksperyment — zdaje egza­
min chroniąc mienie przed,
poważnymi stratami. Na
zlecenie PZU prowadzą ja
piloci z Krakowskiego Lot­
nictwa Sanitarnego którzy
obok niesienia pomocy cho­
rym (około 90 lotów mie­
sięcznie) podjęli się dodat­
kowego, przynoszącego tak
wydatne rezultaty zada­
nia. Dziś w dniu Święta
Lotnictwa należą się kra­
kowskim pilotom i całemu
personelowi współpracują­
cemu gorące podziękowania
i życzenia dalszej przyno­
szącej tyle pożytku zaszczy­
tnej służby, (ż)

UWAGA CZYTELNICY

Do końca sierpnia br.
radca prawny nie będzie
przyjmować naszych Czy­
telników.

O terminie wznowienia
porad prawnych poinfor­
mujemy na naszych ła­
mach.



s?eswiata.
Drakońskie redukcje

pracowników SAS

SZTOKHOLM (PAP). Nowy na­
czelny dyrektor towarzystwa
lotniczego SAS, inż. C. Nlcolin

poinformował prasę, że w ramach

akcji oszczędnościowej dyrekcja
towarzystwa postanowiła zwolnić
z pracy 1250 pracowników obsłu­
gi naziemnej. Nicolin dodał, że

przewidziany tegoroczny deficyt
towarzystwa wyniesie 100 milio­
nów koron, czyli 20 milionów do­
larów.

do

la-

Prom zatonęł
DELHI (PAP). W pobliżu Hy-

derabadu (Pakistan) na środku
rzeki zatonął prom, który prze­
woził 31 osób. W czasie wypadku
w nurtach rzeki poniosło śmierć
7 osób. Pozostałym pasażerom
promu udało się dopłynąć
brzegu.

Żona latarnika

PARYŻ (PAP). Wdowa po
tarniku, Helene Bailly, otrzymała
medal oraz 500 franków nagrody
ca utrzymanie przez 18 godzin, po
nagłym zgonie męża, światła na

latami morskiej Ribaux na wys­
pie Porąuerolles, u południowo-
wschodnich wybrzeży Francji.

41-letni Rene Bailly w ostatnią
niedzielę dostał ataku serca w

czasie pełnienia swych czynności
na latarni morskiej i nagle
smarł. Jego żona wykazała wiele

przytomności umysłu, poświęcenia
1 potrafiła zastąpić męża na tak

odpowiedzialnym posterunku.

Cenne obrazy
w rękach złodziei

SZTOKHOLM (PAP). W Sztok­
holmie łupem złodziei padlo 10

cennych obrazów, których war­
tość oblicza się na około 20 ty­
sięcy dolarów. Wśród skradzio­
nych dzieł sztuki, które znajdo­
wały się w bagażniku zaparkowa­
nego w garażu samochodu, był m.

fn. jeden z pejzaży Claude Mo­
neta oraz scena uliczna — Mau-
rlce Utrlllo.

Złodzieje, którzy włamali się do

garażu, być może nie wiedzieli

nawet, jak bogaty łup wpadnie
im w ręce.

Anglicy kieruję posiłki
do Bahrajnu

KAIR (PAP). Według doniesień

pisma „Rosę el loussef”, dowódz­
two brytyjskie skierowało do

Bahrejnu część spadochroniarzy
Wycofanych z Kuwejtu. Dowia­
dujemy się — pisze dziennik — że
dowództwo brytyjskie na Środko­
wym Wschodzie postanowiło u-

trzymać na stałe znaczne

tpadochroniarzy w rejonie
toki Perskjej.

Tragedia Polaka
tematem filmu

produkcji NRD

BERLIN (TAP). W wytwórni
filmowej „Defy” w Eabelsburgu
podjęto ostatnio prace nad reali­
zacją nowego filmu produkcji
NRD pt. „W imię narodu ’. Obraz
ten, realizowany w zespole arty­
stycznym „solidarność”, przez
reżysera Karla Balkusa według
powieści Theo Harycha pod tym
samym tytułem, opowiadać bę­
dzie tragiczną historię mordu do­
konanego na polskim robotniku
Jakubowskim w okresie Republi­
ki Weimarskiej w Niemczech.

Odtwórcą postaci Jakubowskie­
go będzie Wojciech Siemion.

Ostatnie dni Hitlera
MOSKWA (PAP). Wkrótce uka-,

ie się nakładem wydawnictwa In­
stytutu Stosunków Międzynaro­
dowych w Moskwie książka G.
Rozanowa pt.: „Ostatnie dni Hi­
tlera”.

Autor opisuje na podstawie no­
wych materiałów dokumentalnych
rozpad rządu hitlerowskiego, sa­
mobójstwo Hitlera i Goebbelsa,
ucieczkę Bormana, zdobycie Ber­
lina przez wojska armii radziec­
kiej 1 inne wydarzenia, Jakie

miały mlejsco w Berlinie w kwie­
tniu 1315 r.

Omyłkowo skradli

...pytona
RZYM (PAP). Fatalnie nacięli

Blę złodzieje, którzy ukradli wa­
lizkę z samochodu zaparkowanego
na jednej z ulic Parmy. Jak o-

świadczył policji właściciel wa­
lizki, znajdował się w niej pyton
długości 3,5 m.

Eugenio Tagiur trudnił się bo­
wiem dostarczaniem zwierząt do

cyrków i ogrodów zoologicznych.

siły
Za­

Nasz Bwzsentarz.

Francja pod obstrzałem
§ -- OZPOCZĘTA w poniedziałek w No-
= O wym Jorku nadzwyczajna sesja Zgro-
= |\ madzenia Ogólnego Narodów Zjedna-
g czonych zwołana vj celu rozpatrzenia
= skargi Tunezji w związku z agresją wojsk
| francuskich w rejonie Bizerty przykuwa
| obecnie uwagę całego świata. Przedsta-
| wiony na pierwszym posiedzeniu w imie-
§ niu 25 krajów afro-azjatyckich projekt

= rezolucji stwierdza, że obecność wojsk
H francuskich w Bizercie i w innych czę-
§ ściach Tunezji narusza suwerenność tego
= kraju, stanowi źródło stałego napięcia i za-

g graża pokojowi światowemu. W związku
g z tym. projekt rezolucji domaga się wyko-
= nania przez Francję zaleceń podjętych je-
g szcze w lipcu przez Radę Bezpieczeństwa
g oraz wzywa rządy Francji i Tunezji, by
s rozpoczęły rokowania w sprawie wycofa-
g nia wojsk francuskich z obszaru Tunezji.
g . Przedstawiony w poniedziałek projekt
g rezolucji nie zwraca się więc bezpośred-
g nio do Francji z żądaniem ewakuowania
g jej wojsk z rejonu Bizerty. Został on świa-
= domie sformułowany w sposób umiarko-
= wany, w celu uzyskania jak największej
g ilości głosów. Wszyscy występujący doty-
g chczas delegaci udzielili mu pełnego po-
g parcia, podkreślając, że pozostawanie
g wojsk francuskich w Bizercie wbrew woli
s rządu i narodu tego kraju stanowi jaskra-
s we naruszenie suwerenności Tunezji.
g Z dużym zainteresowaniem oczekiwane
s jest wystąpienie delegata Stanów Zjedna­
sz czonych, przed którym stanie niełatwe za-

g danie, by z jednej strony nie zrazić wo-
= bec USA krajów afro-azjatyckich, a z dru-

ffiej ratować pozycję Francji. Jak wiado­
mo wszystkie dotychczasowe wysiłki Sta­
nów Zjednoczonych w kierunku skłonie­
nia Francji do rozmów z Tunezją nie dały
żadnych rezultatów. Gen. de Gaulie odrzuca
wszelkie próby mediacji ze strony innych
państw nie wyłączając USA. Dlatego dele­
gacja amerykańska w ONZ będzie naj­
prawdopodobniej dążyła do uchwalenia
takiej rezolucji w sprawie rozwiązania
konfliktu francusko-tunezyjskiego, która
by nie zamykała drzwi do rokowań, a jed­
nocześnie byłaby do przyjęcia przez Fran­
cję. Warto jednak dodać, że poza Organi­
zacją Narodów Zjednoczonych, Stany Zje­
dnoczone nie dbają jednak zbytnio o in­
teresy Francji. Dowodem tego jest fakt,
że Libia po dwóch tygodniach sprzeciwu,
wyraziła ostatnio, właśnie pod naciskiem
USA, zgodę na przepuszczenie przez swe

terytorium transportów broni z Egiptu do
Tunezji. Podobne stanowisko zajmuje De­
partament Stanu we wszystkich zakuliso­
wych sprawach, nie wymagających ofi­
cjalnych wystąpień przeciwko Francji.
Tak to często bywa między zachodnimi
„przyjaciółmi”.

Niezależnie jednak do tego czy USA uda
się osłabić w jakimś stopniu atak na fo­
rum ONZ przeciwko Francji jej pozycja w

całym świecie, który ż napięciem śledzi o-

becną debatę w ONZ — zostanie poważnie
zachwiana, a powrót Bizerty do Tunezji
będzie tylko kwestią czasu. I to najpraw­
dopodobniej niezbyt długiego.

Ryszard DZIĘCIOLRlEWICZ
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d!n mihśidków królowej epoglu

WYSTAWA ZSRR

W TOKIO

De­
cha-

granicy na Odrze 1 Ny-
zapytuje prof. Lavergne.
gdy NRD i granica na

i Nysie zostaną uznane,

1945 roku,
przyrzekli solennie,
uzbrajać Niemiec,
innym, państwami

armię
Poroziimie-

z najpiękniej-
sportowego
Lekkoatle-

siebie, na

możliwości.

Niemcom

odzyska-
zbrojnej

I
propozy.

w kwestii niemieckiej
Artykuł prof. Lavergno v »Tribuoe des Naticns«

Czy w Nowej Hucie

padną rekordy świata?
PARYŻ (PAP)

Od 1945 roku Stany Zjednoczone 1 inne mocarstwa za­
chodnie prowadzą niedorzeczną, a w istocie rzeczy skan­
daliczną polityką w kwestii niemieckiej •— pisze w „Tri-
bune des Nations” znany działacz społeczny prof. Ber­
nard Lavcrgne. a

Dlaczego ZSRR domaga się, aby
państwa zachodnie uznały istnie­
nie Niemieckiej Republiki
mokratycznej i ostateczny
rakter
sle? —

Otóż,
Odrze

sojusznicy zachodni będą musieli

potępić każde agresywne wystą­
pienie zachodnioniemieckiej Bun­
deswehry przeciwko NRD, Pol­
sce 1 Czechosłowacji oraz nie bę­
dą mogli dopomagać
federalnym w próbach
nia przy pomocy siły
utraconych obszarów.

Omawiając radzieckie

cje w sprawie pokojowego ure­
gulowania problemu niemieckie­
go prof. Lavergne podkreśla, że

rząd ZSRR nie zamierza bynaj­
mniej szkodzić prestiżowi mo­
carstw zachodnich. Rząd radzie­
cki chce po prostu uregulować
problem niemiecki w ten spo­
sób, aby Niemcy nie mogły już
rozpętać wojny. Nie należy zapo­
minać, źe NRF domaga się bro­
ni nuklearnej, a każdy chyba ro­
zumie, źe rząd bońskj po ługi-
wałby się tą bronią w celach

szantażu, co według wszelkiego
prawdopodobieństwa doprowadzi­
łoby do wojny. *

W safcończeniu. Bernard
Lavergne pisze: Związek Ra­
dziecki nie chce żadnej kapi­
tulacji Zachodu, lecz pragnie
jedynie utrzymania powszech­
nego pokoju, który jest zagro­
żony wskutek remilitaryzacji
Niemiec — jak o tym świad­
czą wojownicze wpowiedzi
ministra spraw wojskowych
Straussa i innych przywód­
ców bońskich. Problem przed­
stawia się w sposób następu­
jący: czy 100 do 200 . milio­
nów ludzi musi zginąć w po­
twornych mękach dlatego tyl­
ko, że ----- -

Stanu
nauer

dnich wciąż popełniają
wybaczalne błędy?

Amerykańskie koła rządzą­
ce oznajmiły, że Związek Ra­
dziecki to wróg, którego na­
leży zniszczyć i pogwałciły
(a wszystkie mocarstwa za­
chodnie poszły w ich ślady)
zobowiązania wynikające z

Układu Poczdamskiego, pod­
pisanego w

'

Amerykanie
że nie będą
lecz wraz z

zachodnimi odbudowują
zachodnloniemiecką.
nie w sprawie denazyfikacji Nie.
mieć także nie zostało wykona­
ne . Z woli kanclerza Adenaue­
ra Niemiecka Republika Federal.
na jest „zhitleryzowana” w 30

procentach — oo oczywiście jest
poważnym naruszeniem postano­
wień Układu Poczdamskiego.

Prof. Lavergne podkreśla, że

Układ Poczdamski został także

przez zachodnich sojuszników na­
ruszony wskutek przeprowadzeń
nia w Trlzonli odrębnej reformy
monetarnej, co było wstępem do
podziału Niemiec na dwie części.
Obecnie rządy mocarstw zacho­
dnich biadają obłudnie nad tym,
że Niemcy są podzielone, choć

winę za ten podział ponoszą sa­
me.

Wznowienie

irójsironnyBh
rozmów w Mamon

trze ch

listę
6tano-
rząd-u

na

PEKIN (PAP)
Uczestnicy trójstronnych roko­

wań w Nanon (Laos; wznowili
w poniedziałek dyskusje nad

sprawą składu koalicyjnego rzą­
du Laosu i warunków zawiesze­
nia bronit

Przedstawiciele kliki rebelianc.

klej w dalszym ciągu upierali się
przy tym, aby delegacje
stron omówiły [ przyjęły
dziesięciu kandydatów na

wieko premiera przyszłego
przekazaną do rozpatrzenia
posiedzeniu w dniu 16 sierpnia.

Jak donosi korespondent Agen­
cji Nowych Chin z Namon, po
odrzuceniu przez delegację le­
galnego rządu i partii Neo Lao
Haksat niczym nieuzasadnionego
żądania, strony rebellanckiej, de­
legaci kliki Boum Ouma twier­
dzili, że choć liczba kandydatów
może ulec zmniejszeniu, to jed­
nak listę kandydatów należy za­
chować. Delegacja kliki rebe­
llanckiej sprzeciwiła się kandy­
daturze księcia Souyanny Phou.

my na stanowisko premiera przy­
szłego rządu koalicyjnego, -wy­
suwając kandydaturę „neutrali-
sty" Baum Ouma.

Na poniedziałkowym posiedze­
niu podkomitetu wojskowego de­
legacje trzech stron kontynuo­
wały dyskusję nad projektem
warunków zawieszenia broni,
który został przedłożony przez
delegację legalnego rządu.

Zjazd naukowy
slrefy Pacyfiku

NOWY JORK (PAP)
W Honolulu na Hawajach

rozpoczął obrady X zjazd na­
ukowy strefy Pacyfiku. W

zjeździe uczestniczy 1400 u-

czonych z 40 krajów świa­
ta. Bierze w nim również
udział delegacja uczonych ra­
dzieckich w liczbie 68 osób.

Dla Mania otuchy
odwetowcom

Adenauer
przybył do Berlina zachodniego

BERLIN (PAP)
We wtorek w południe przybył .amolotem do Berlina

zachodniego kanclerz Adenauer. Na lotnisku Tempelhof
kanclerza witali burmistrz Berlina zachodniego Willi
Brandt i amerykański komendant Berlina, gen. Watson.

Za bramą wjazdową na lot­
nisku zebrało się około 100
osób, które chciały zobaczyć
przyjazd Adenauera.*

BONN (PAP)
Boński korespondent TASS

— Borysow, donosi w związ­
ku z wizytą Adenauera w

Berlinie zachodnim:

Wizyta Adenauera
swego rodzaju punkt
nacyjny pielgrzymek
śkich i zagranicznych dzia­
łaczy politycznych i woj­
skowych do Berlina zachod­
niego, które w ostatnich
dniach przybrały jawnie de­
monstracyjny i prowokacyj­
ny charakter.

Kanclerz Adenauer udaje
się tam vz okresie najwięk­
szego nasilenia kampanii
przedwyborczej, chociaż Ber­
lin 7.achodni nie ma nic
wspólnego z wyborami do za-

stanowi
kulmi-

boń-

od 1948 r. Departament
USA, Watykan, Ade-

i rządy państw zacho-
nie-

Bandy chuliganów w la­
cho dnim Berlinie demolu­
ją wagony kolei miejskiej
znajdujące się na dwor­
cach. Zarówno tabor kole­
jowy jak 1 linie kolejowe
w zachodnim Berlinie na­
leżą do Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Na zdj. Zdemolowany
wagon na dworcu Llch-
terfelde w Berlinie za­
chodnim. Foto — CAF

Bestialstwa portugalskie
w Angoli

Premier Kehrii petępił kelinizattri*
DELHI (PAP)

Inicjując debatę nad pro­
blemami międzynarodowymi
w Izbie Wyższej parlamentu
indyjskiego premier Jawahar-
lal Nehru potępił w ostrych
słowach „barbarzyństwa i be­
stialstwa władz portugal­
skich w Angoli” oraz podkre­
ślił, że stanowisko Wielkiej
Brytanii wobec okrucieństw
portugalskich poważnie za­
szkodziło prestiżowi brytyj­
skiemu na świecie. Zaznaczył
on, że Portugalczycy mordu­
ją w Angoli wszystkich
wykształconych Afrykańczy-
■ków. aby pozbawić ruch naro-

chodnionlemieckiego Bundes­
tagu z tego prostego powodu,
że nie stanowi on terytorium
NRF. Rzeczywistym celem
wizyty Adenauera jest udzie­
lenie poparcia i dodania otu­
chy kołom militarystycznym
i odwetowym, które podupa­
dły na duchu po posunię­
ciach rządu NRD, mających
na celu położenie kresu dzia­
łalności sabotażowej i dywer­
syjnej prowadzonej z terenu
Berlina zachodniego.

Wizyta zachodnioniemiec-
kiego kanclerza odbywa się
na tle prowokacyjnych de­
monstracji wojskowych. Jak
informuje agencja DPA, dziś
od rana na ulicach Berlina,
zachodniego defilują brytyj­
skie czołgi, a na Morzu Pół­
nocnym odbywają się mane­
wry marynarki zachodnionie-
mieckiej, w których uczestni­
czy około 100 okrętów wo­
jennych 4 samolotów. Wojska
amerykańskie rozpoczęły w

NRF wielkie ćwiczenia w za­
kresie desantu lotniczego.
Równocześnie zwiększona zo­
stała liczebność amerykań­
skiego garnizonu wojsko­
wego w Berlinie zachodnim.

H. Jelow
o swych wrażeniach

w kosmosie
MOSKWA (PAP)

Dziennik ,Prawda” za­
mieszcza W dniu, 22 sierpnia
dalszy ciąg relacji majora
Hermana Titowa o jego
locie kosmicznym na po­
kładzie statku „Wostok-2”,

Major Titow pisze, że.
gdy podczas lotu włączył
odbiornik radiowy, słyszał
po kolei audycje nadawane
z różnych krajów poszcze­
gólnych kontynentów. Wie­
le z tych audycji dotyczy­
ło lotu statku „Wostok-2”
i radzieckich osiągnięć w

dziedzinie opanowywania
kosmosu. Kilkakrotnie Ti­
tow odebrał audycje „Gło­
su Ameryki" po rosyjsku.
Odbiór nie był dobry, lecz
można było zrozumieć, że
audycje dotyczyły jakichś
aniołów świętych itp.

Prawie przez cały czat
lotu nie zamykałem herme­
tycznego hełmu
Titow. Nie było potrzeby
tego robić, gdyż absolutną
hermetyczność
statku była przez cały czas

zapewniona. Podczas spo­
żywania jednego z posił­
ków w kosmosie przela-

pisze

kabiny

dowo - wyzwoleńczy przy­
wódców. Jest rzeczą wprost
potworną — powiedział pre­
mier Nehru — że inne pań­
stwa, a zwłaszcza wielkie
mocarstwa, nie potrafią po­
łożyć temu kresu, Ze wszyst­
kich krajów należących do
NATO jedynie Norwegia po­
tępiła bestialstwa portugal­
skie w Angoli. Inne państwa
należące do NATO — a nie­
stety wśród nich również W.
Brytania — nie wyraziły dez­
aprobaty wobec okrucieństw
władz portugalskich, i w ten

sposób pośrednio dopomaga­
ją -Portugalii.

Przed kilku dniami otwarta
została w

wystawa
myślowa,
wielkie
wzbudza

Tokio radziecka
handlowo-prze-

Na zdjęciu:
zainteresowanie

model sputnika.
Fot. CAF

Mikojan
wyjechał z laponli

do kraju
TOKIO (PAP)

Pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów
ZSRR, A. I. Nikojan, odbył
we wtorek konferencję pra­
sową z dziennikarzami ja­
pońskimi i zagranicznymi.
Wzięło w niej udział około
200 dziennikarzy. Na konfe­
rencji prasowej, która trwa­
ła ponad półtorej godziny, A.
I .Nikojan podzielił się swy­
mi wrażeniami z wizyty w

Japonii oraz szczegółowo o-

mówił sprawę stosunków ja­
pońsko - radzieckich, polity­
kę Związku Radzieckiego i
niektóre problemy międzyna­
rodowe. Odpowiadał on rów­
nież na pytania sprawozdaw­
ców prasy japońskiej i za­
granicznej.

*

TOKIO (PAP)
Wicepremier ZSRR A. I.

Nikojan po 9-dniówym poby­
cie v,-Japonii, wyjechał we

wtorek do kraju.

łem kilka kropli toku po­
rzeczkowego i miałem cie­
kawy widok: w stanie nie­
ważkości krople jak jago­
dy pływały w powietrzu.
Obok mnie unosił się też
w powietrzu aparat do
zdjęć filmowych. Zrobiłem
kilka kolorowych zdjęć
nieba oraz horyzontu pod­
czas wlatywania do ciem­
nej strefy cienia Ziemi
oraz przy opuszczaniu tej
strefy.

Obserwując uważnie ku­
lę ziemską — pisze H. Ti­
tow — stwierdziłem że
kontynenty i oceany różnią
się od siebie zabarwieniem..
Tak np. Ocean Indyjski

jest ciemno-granatowy,
podczas gdy Zatoka Me­
ksykańska i Morze Kara­
ibskie — są seledynowe.

W pewhym momencie w

mrokach nocy ujrzałem
jakby złocisty pył rozsiany
na pewnym obszarze: po
sprawdzeniu na mapach o-

kazało się, że „Wostok-2”
przelatuje właśnie nad Rio
de Janeiro —jednym z naj­
większych miast Ameryki
Południowej.

Według rozkładu lotu
zbliżał się czas odpoczyn­
ku: trzeba było zasnąć. A-
by nie oderwać się od fo­
tela — pisze Titow — za­
piąłem pasy ochronne i
zmusiłem się do snu. Nas
— kosmonautów — lekarze
wytrenowali w ten sposób,
że potrafimy zasypiać gdy
trzeba i budzić się w od­
powiednim momencie. Zre­
sztą sen w Kosmosie jest
bardzo przyjemny. Ręce t

nogi nie ciążą, człowiek się
czuje w stanie nieważko­
ści jak gdyby unosił się na

fali morskiej. Po odpowie­
dniej porcji snu czułem
się świeżo, byłem wypo­
częty. Sprawdziłem na­
tychmiast po przebudzeniu
ezy aparatura statku dzia­
ła prawidłowo. Wszystko
było w porządku i funkcjo­
nowało z dokładnością ze­
garka. Tak samo z dokła­
dnością zegarka „Wostok-
2” dokonywał okrążeń wo­
kół Ziemi: każde okrąże­
nie trwało ściśle
to jest tyle, ile
przed startem i
nikowa.no mi na

lotu.

89 minut,
obliczono
zakornu-
początkil

Lekkoatletyka jest często
nazywana królową sportu.
Jakże słusznie. Jest to rzeczy­
wiście jedna
szych dziedzin
współzawodnictwa,
ta liczy tylko na

swe umiejętności i

Jego wyniki ją ściśle wymier­
ne: stoperem lub metrem. (Od
paru lat Kraków pozbawiony
był pierwszoplanowych im­
prez lekkoatletycznych. Do­
brze się więc siało, że zarząd
Polskiego Związku Lekkiej
Atletyki pod.iął decyzję orga­
nizacji XXXVII Mistrzostw
Polski LA właśnie w Krako­
wie. Podwójnie słusznie stało
się natomiast, że mistrzostwa
rozegrane zostaną na stadio­
nie Hutnika w Nowej Hucie.
Początkowo decyzja ta wyda­
wała się zaskakująca. Przecież
W Krakowie znajduje się bar­
dzo dobry (jeden z najlepszych
w Polsce) stadion lekkoatlety­
czny przy ul. 3 Maja. Skąd
więc nagle Huta, W dodatku
stadion Hutnika nie by i odpo­
wiednio przygotowany do mi­
strzostw. Ale właśnie wspom­
niana decyzja pozwoliła na

znalezienie niezbędnych fun­
duszów, które umożliwiły cał­
kowitą przebudowę nowohuc­
kiej bieżni. W ten sposób, mi­
mo iż w pierwszym okresie
bieżnia ta może posiadać pew­
ne braki, najważniejsze jest
to, że nasze miasto zyskało
drugi obiekt, na którym moż­
na rozgrywać wielkie imprezy
lekkoatletyczne.

Warto też zwrócić uwagę, że
mistrzostwa, które rozpoczną
się już jutro będą z pewnością
doskonałą okazją do populary­
zacji lekkiej atletyki wśród
młodzieży nowohuckiej. Nie
bez znaczenia jest także fakt,
iż stadion nowohucki może
pomieścić znacznie więcej pu­
bliczności aniżeli boisko lek­
koatletyczne Cracoyii. Tak
więc od uzwartku do soboty
będziemy mieli okazję oglądać
najlepszych lekkoatletów Pol­
ski, którzy zjawią się na star­
cie w pełnym komplecie. Mi­
strzostwa nowohuckie będą
jednocześnie sprawslzranem
formy naszej czołówki przed
meczem lekkoatletycznym z

Wielką Brytanią, który odbę­
dziesięwdniachod6i7
września.

Walka o mistrzowskie tytu­
ły będzie z pewnością zacięta
i nie braknie wielkich wyni­
ków. Przecież akurat w okre­
sie mistrzostw przypadł szczyt
formy wielu naszych zawodni­
ków. Jak się wydaje, zarówno
Krzyszkowiak, Zimny, Rut,
Szmidt, a przede' wszystkim
Piątkowski mogą pokusić się o

uzyskanie świetnych wyników,
a kto wie, czy w Hucie nie

slC
od-

WKZZ organizuje
wycieczki do stolicy

WKZZ w Krakowie, starając
we wrześniu — miesiącu
budowy Warszawy — zapo­
znać szersze rzesze związkowców
ze stolicą, organizuje wraz z kra­
kowskim Orbisem dwie wycieczki
pociągami turystycznymi. Pierw­
szy z tych pociągów odjedzle z

Krakowa w nocy 15/16. IX, powra­
ca 18. IX. rano. W ciągu 2-dnio-

wego pobytu przewidziano zwie­
dzanie stolicy autokarem, zwie­
dzanie muzeów 1 Pałacu Kultury,
Pojechać warto.

K»eSno serio

rozgrywek II ligi

ki formy me repi.
zbyt wysokiej klasy.

W dniu dzisiejszym odbę­
dzie się pełna seria spotkań
II ligi piłkarskiej. Wawel ro­
zegra na swoim boisku mecz

z drużyną Lublinianki, nato­
miast Garbarnia wyjeżdża da
Tarnowa, gdzie zmierzy się z

tamtejszą Unią.
Wydaje się, że Wawel zdo­

będzie wreszcie 2 punkty,
gdyż zespół Lublinianki mi­
mo zwyżki formy nie repre­
zentuje
Mimo to wydaje się, że prze­
ciwnika lekceważyć nie mo­
żna. Recenzje po zwycięskim
meczu piłkarzy lubelskich z

MZKS Krosno wskazywały
bowiem, że ich forma wyraź­
nie zwyżkuje 1 teoretycznie
mają oni jeszcze szanse na

utrzymanie się w II lidze.
Początek meczu Wawel —

Lublinianka o godz. 17.45.
Tarnowska Unia w razie

zwycięstwa nad Garbarnią ma

Kajakarze Szwecji
prowadzę z Polskę

Na Jeziorze Maltańskim w

znaniu rozpoozął gię 22 bm. dwu­
dniowy międzypaństwowy mecz

kajakowy Polska—Szwecja, Re­
prezentacje obu krajów spotkały
się dotychczas dwukrotnie 1 za

każdym razem zwyciężyli Szwe­
dzi. Pierwszy dzień trzeciego me­
czu wskazuje na to, że i tym ra­
zem sukces przyipadnie Szwedom,
którzy prowadzą 34:2>8 pkt.

W biegu jedynek na 500 m

mężczyzn naez Stefan Kapłan laik

przagral z von Gerberem. Rów­
nież Pilecka jeszcze raz mu siała
uznać wyższość brązowej meda­
listki ostatnich mistrzostw Euro­
py — Lir.dmark.

Po-

padną nowe rekordy świat*.
Z dużymi szansami na zdo­

bycie mistrzowskich tytułów
stają do mistrzostw zawodni­
cy krakowscy. Faworytką sko­
ku w dal kobiet i pięcioboju
jest oczywiście Maria Bibro.
W skoku wzwyż Jóźwiakow-
ska-Biecla. Janiszewska na 20A
m, Klimajowa w pchnięciu
kulą. Wśród mężczyzn fawo­
rytami są Muzyk na 110 m

płotki i Ożóg na 10 km. A
więc należy się spodziewać, że
emocji nie zabraknie.

Dla widzów MPK przygotowu­
je dodat-kowe tramwaje i auto­
busy. które kursować będą od
Ronda aż pod Stadion w Nowej
Hucie.

Przypominamy, źe bilety wstęp*
można nabywać już teraz w „Or­
bisie” w Rynku Głównym i w

Nowej Hucie oraz w PTTK, przy
ul. Basztowej 6. Cena biletów 16
zł a dla młodzieży 5. Karty wstę­
pu na trzy dni mistrzostw kosz­
tują 25 zł. (js)

lenisowy
w Rabce

Ognisko Towarzystwa Krzewie-*
nia Kultury Fizycznej w Rabce

organizuje w dniu 27 sierpnia tur­
niej tenisowy o puchar przechodni
w grze pojedynczej mężczyzn, o-

raiz turniej w grze pojedynczej
kobiet. Puchar ufundowała Korni*

sja Zdrojowa Uzdrowiska. |

Zgłoszenia do turnieju przyjmuM
je Ognisko TKKF w Rabce, ulg
Zakopiańska 16 do d'nd«a 26 sier­
pnia br. Turniej rozegrany ao-ste*
n-i« na kortach w Parku Zdrojo­
wym.

W skrócie
0 Nasi sztangiści, przygotowu.

jący się do mistrzostw świat.,
które odbędą się we wrześniu w

Wiedniu, zakończyli zgrupowanie
treningowe w Jeleniej Górze. 28
bm. w warszawskim Ośrodku

Przygotowań Olimpijskich roz-

pocznle się ostatnie zgrupowanie^
Powołanych zostało 10 zawodni­
ków, którzy — pod kierunkiem
trenera Roguskiego — będą „szli- ,

fować' swą formę. Są to: Jan-'
kowskl, Kozłowski, Zieliński,,
Baszanowski, Beck, Paprot, Bo-:
chenek 1 Pallński. Razem z za- ■
wodnikami będzie przebywał
ńleOrusizak przygotowując się de

konkursu na mr Universum.

0-Organizatorzy meczu Górnik
Zabrze—Tottenham przyjmują
zbiorowe zgłoszenia na bilety,
mówienia należy kierować
adres: KS Górnik Zabrze
Wolności 325 do dnia 30 bm.

• W czwartek rozpoczynają
w Pradze jubileuszowe 50 Wio­
ślarskie Mistrzostwa Europy w

konkurencjach mężczyzn. Startu­
ją w nich również Polacy.

0 Młodzieżowa reprezent.ejł
Polski w siatkówce mężczyzn
przegrała w Brasoie 2 młodzie­
żową reprezentacją Rumunii !:>.

0 W sportowym miasteczku w

Sofii zamieszkali nowi uczestnicy
„Uniwersjady — która rozpoczy­
na się Już za kilka dni. Są nimi

sportowcy Ghany, Brazylii 1 Cej­
lonu. Przyjechała także dalsza

grupa Japończyków. Wczoraj u-

dala się do Sofii grupa polska. |

Jut
Za-
ni
ul,

Komunikat

Sekcja Pliki Ręcznej Klubtf

Sportowego „Prądniczanka”, or­
ganizuje dziś, tj. 23 sierpnia vr

świetlicy przy ul. Andrzeja Bo-
boli 5, zebranie byłych zawodni­
ków oraz działaczy. Początek ze-
brania o godz. 18.

szanse znaleźć się w górnyclt
rejonach tabeli. Okazją jes|
wyjątkowa, bo drużyny sąsia-,
dujące z nią toczą akurat za­
cięte pojedynki. Szczególni*
interesująco zapowiadają się'
mecze warszawskiej Gwardii
z Pogonią Szczecin, Naprzodu
z Unią Racibórz 1 Arkonll s

Piastem. ,

W pozostałych meczach gra*
ją: MZKS Krosno z Olimpią,!
Bałtyk z Polonią, Calisfa i
Arką i Śląsk Wrocław ze Sta­
lą Rzeszów. i

Jeśli chcesz zostać

nauczycielem wf

2-lebnle Stodlum Nauczyciel­
skie Wychowania Fizycznego
w Gdańsku-Ol iwie, ul. Wiej­
ska (tel. 525-60), prowadizone
przez GKKFiT dysponuje jesz­
cze wolnymi miejscami na rok
«ak. 19-91/62.

Egzaminy wstępne będą prze­
prowadzone w dniach 111
września i termin zgłoszeń o-

bowiązuje do ich rozpoczęcia.
Rok szkolny roapocznie się 4
września.

Ubiegający się o przyjęcia
winni złożyć w Dyrekcji po­
danie z następującymi załącz­
nikami: oryginał świadectwa

dojrzałości, opinię szkoły,
świadectwo lekarskie o przy­
datności do zawodu nauczycie­
la wychowania fizycznego, ży­
ciorys, metrykę urodzenia lub
■dokument zastępczy, trzy fo­
tografie o wymiarze 37X52 mm

bez nakrycia głowy.
Kandydatów obowiązuje e-

gzamiin wstępny z języka pol­
skiego (pisemny), z biologii (u-
stny) oraz egzamin sprawności
fizycznej.
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Energetycy
wędrowne ptaki
Inż. Wiesław Ostap Jest

kierownikiem oddziału ma­
szynowego Elektrowni Skawi­
na. Może ciekawi Jesteście,
Jak wygląda przeciętny dzień

pracy inż. Ostapa.
Między 7 a 8 rano — spraw­

dzanie podstawowych urzą­
dzeń.

8 rano — dyspozytorka. Jest
to odprawa u dyrektora tech­
nicznego, na której składa się
krótkie sprawozdanie oraz o-

t

trzymuje dyrektywy na temat

remontów i konserwacji u-

rządzeń oraz ich ruchu.

Potem zwykła codzienna

praca. Przyjmowanie meldun­
ków o przebiegu ruchu,
ganizowanie
chowców w energetyce bar­
dzo trudno),
godz. 15.

or-

szkolenia (o fa-

Itakażdo

Hotatkl czechosłowackie (4)

Perspektywy

Ini, Wiesław Osta*

A po południu? Energety­
cy to wędrujące ptaki. Mi-
mi to, a może właśnie dla­
tego
wielu przyjaciół. Inż. Ostap
pochodzi z Lubelskiego, stu­
diował w Warszawskiej Poli­
technice, szlify oficera pro­
dukcji zdobył w Elektrowni
Jaworzno II,
w Skawinie.

są towarzyscy 1 mają

Podobać się może w Cze­
chosłowacji wiele rzeczy.
Riękno przyrody, udostępnia­

ne możliwie jak najbardziej,
dzięki dobrym szosom, licz­
nym hotelom, „hostincom” i
restauracjom, działającym
sprawnie i stosunkowo nie­
drogo. Podobać się może pra­
ski lokalik, zwany „kabare­
tem u św. Tomasza", gdzie za

kilkadziesiąt halerzy, można

wytańczyć się do syta i przez
cały taki taneczny wieczór
sączyć kufel piwa. Może się
podobać zagospodarowanie
gastronomiczno - rozrywkowe
obu brzegów Wełtawy w

dze, a w dodatku i obu
tawskich wysp.

Jest w Eratysławle,
licy Słowacji, taki

Pra-
weł-

a teraz pracuje

lnż. Ostap chę-
i przyjaciółmi,

Kronika

partyjna
SPOTKANIE ZE STUDENTAMI

PROSZOWICE. — W Mbotę, 1J
b‘H. odbyło >lę spotkanie kiero­
wnictwa Komitetu Powiatowego
■ młodzieżą proszowlcką studiują,
eą na wyższych uczelniach w

Krakowie. Celem spotkania było
zapoznanie
apcłeczno .

Miejscowe
liczą na to,
wróci — po ukończeniu studiów
— do swych stron rodzinnych,
by tu poświęcić się pracy nad

dalszym rozwojem powiatu.

Popołudnia
tnie spędza
kolegami z elektrowni. Dy­
skutują o wszystkim: o poli­
tyce, nauce, sztuce starożyt­
nego Egiptu, a nawet w tej
towarzyskiej atmosferze do­
gadają się czasem łatwiej na

tematy zawodowe niż przed
południem w elektrowni.

Żona Inżyniera jeszcze stu­
diuje; ceramikę na krakow­
skiej AGH. Mają małego dwu
l pół rocznego synka. Kole­
dzy obawiają się że gdy żo­
na Inżyniera Ostapa ukończy
studia, stracą przyjaciela. Ale

przecież w Skawinie jest rów­
nież fabryka materiałów o-

gniotrwałych. „Sąsiedzkie” za­
wody wybrało sobie to mał­
żeństwo. (hz)

Jest w Bratysławie, sto­
licy Słowacji, takj „domek”,
który liczy sobie ni mniej ni
więcej tylko 318 metrów dłu­
gości i kilka pięter wysoko­
ści. Zainteresowało nas, jak
też wyglądają wnętrza mie­
szkalne w takim „domeczku”,
dlatego wprosiliśmy się do
pierwszego z brzegu mieszka­
nia, którego właściciel, wła­
śnie wygrzewał się w słońcu
na balkonie. Nie dziwię się, że

przywitał nas on na progu
swego mieszkania z pewną
rezerwą. Ostatecznie — cóż
można pomyśleć o gościach z

zagranicy, którzy jak gdyby
nie ufali Informacjom, udzie­
lanym Im w czasie rozmów
i konferencji? Wszystko jed­
nak nader szybko się wyjaś­
niło, gdy zawiązała się mię­
dzy przybyszami z „tubyl­
cem” rozmowa na temat pro­
blemu mieszkaniowego w Pol­
sce 1 w Czechosłowacji. Re­
zerwa gospodarza znikła bez
śladu. Nie tylko chętnie roz­
mawiał, ale i chętnie pokazał
każdy zakamarek swego mie­
szkania. Powiedzmy krótko:
standardowe mieszkanie, tyl­
ko że standard znacznie wyż­
szy niż polski. I ze względu
na wyposażenie ora- wykoń­
czenie szczegółów, i ze wzglę-

JeJ z problematyką
gospodarczą regionu,

czynniki polityczne
ta część absolwentów

pracy dwóch wlej-
Sprawa Jest o tyle
że przedmiotem dy-
dziaialność organlz*.

ra-

PRZEŁAMAĆ ZASTÓJ
MIECHÓW. — Podczas egzeku.

tywy KP w dniu 16 bm. doko­
nano oceny
łkich POP.

interesująca,
•kusji była
eji partyjnych pracujących
cnej słabo. M. in. od dawna nie

przyjmowały one nowych kandy.
datów. POP w Klonowie (KG
Książ Wielki) składa się wyłącz­
nie z tzw. nadzlalowców (rolni­
ków, którzy otrzymali ziemią z

reformy rolnej i „zasklepiła”
się w tym środowisku. POP w

Glogowicach ma bardziej
nicowany
potrafiła
gromady,
rozwinęło
udziale POP).

Egzekutywa, która obradowała

a udziałem przedstawicieli obu
komitetów gromadzkich 1 zainte.

resowanych POP, doszła do wnio­
sków rozmaitych dla każdej z or.

ganlzacjl. Wskazano im formy
pracy, przy pomocy których po­
winno się przełamać zastój w

szerokiej pracy partyjnej. Szcze­
gólne znaczenie posiada organi­
zowanie otwartych zebrań par­
tyjnych 1 aktywny udział człon­
ków PZPR w działalności kó­
łek rolniczych, (aw)

zróż-

skład, lecz takie nie

włączyć się w życie
(Np. Kółko Rolnicze

się przy minimathym

Bratyslawa. Ulic* Michalska. — Czyi ule przypomina krakow­
skiej Floriańskiej? Fot,S.V.P.L,

»Pomoc«
Tę historię do „nieziem­

skich" śmiało zaliczyć mo­
żna. Pod piórem satyryka

z pewnością nabrałaby wielu
akcentów komicznych., Zain­
teresowanym jednak wcale
nie do śmiechu i rzecz całą
bardziej serio potraktować
wypada. Ale ad rem:

Chociaż nie przywiązuje się
ważniejszej uwagi do postę­
pów mechanizacji w pow. Su­
cha (wiadomo, powiat nieto-
warowy) miejscowe kółka rol­
nicze stopniowo zwiększają
swój stan posiadania i ma­
szyn stanowiących własność
społeczną przybywa. Obojęt­
nie w MiechowskieTM, czy to
Sutkiem maszyny i narzędzia
rolnicze potrzebują zabezpie­
czenia. Dlatego chcąc nie
chcąc, trzeba było myśleć o

budowie. I tu początek całej
historii. Zapasów Państwowe­
go Funduszu Ziemi w powie­
cie nie ma. W warunkach ol­
brzymiego rozdrobnienia
gruntów o zdobyciu 1 ha par­
celi budowlanej można tylko...
marzyć. Kółka rolnicze dyspo­
nują jedynie niewielkimi
działkami. Na nich żadną
tniarą projektów typowych
zastosować się nie da. Nie mc-

być typowo, niech będzie
nietypowo — byle maszyny
nie stały pod gołym niebem.
Rozumowano słusznie? Jak
najbardziej. Podjęto zatem
^drania o uzyskanie zezwole-
nia na zastosowanie doku­
mentacji nietypowej, indywi­
dualnej, aby uzasadnione eko­
nomicznie zamierzenia inwe­
stycyjne urzeczywistnić. Wy­
dział Architektury i Budow­
nictwa PRN w Suchej wydął
zaświadczenie o lokalizacji
szczegółowej i odpowiednio u-

zasadnione wnioski 5 kółek

rolniczych powędrowały do
Krakowa. Do Wydziału Ar­
chitektury i Budownictwa
WRN. Z datą 17 czerwca 1961.
Podania zostały opatrzone
prośbą o przychylne i szybkie
załatwienie. Jako że kolejno­
ści pór roku nie da się odmie­
nić. Żadnym zarządzeniem a-

ni na polecenie najbardziej
wpływowego urzędnika. A je-
sienią czy zimą nikt się do
budowy nie zabiera.

Widać Sucha ma jakieś
przykre doświadczenia, skoro
już 19 Czerwca poproszono o

interwencję Wydział Rolny
KW PZPR. Od tego dnia jed­
na interwencja następowała
po drugiej.

20 czerwca naprzykrzali stę
kierownikowi Wydziału Ar­
chitektury WRN sekretarz i
instruktor budowlany Powia­
towego Związku Kółek Rolni­
czych w Suchej.

29 czerwca zanotowano ko­
lejną interwencję instruktora
KW PZPR, zajmującego się
sprawami budownictwa.

1 lipca miała miejsce ko­
lejna rozmowa z Wydziałem
Architektury.

3 lipca Powiatowy Związek
Kółek Rolniczych dopytywał
się o tok załatwienia sprawy
instruktora budownictwa Wo­
jewódzkiego Związku Kółek

Rolniczych.
10 lipca ta sama historia

była tematem rozmowy z pre­
zesem Wojewódzkiego Związ­
ku.

15 lipca Powiatowy Związek
Kółek Rolniczych znów inter­
weniował w Wydziale Archi­
tektury.

19 lipca — jak wyżej.
20 lipca — jak wyżej.
Wreszcie równo 2 miesiące _

po wysianiu wniosków doczfis

kano się odpowiedzi. Brzmia-
ła odmownie. Wydział Archi­
tektury i Nadzoru Budowla­
nego WRN zalecał zastosowa­
nie dokumentacji typowej.
Finał jako żywo przypomina
rozmowę z daltonistą o kolo­
rach. 1 koniec, Kropka.

W Wydziale Architektury i
Budownictwa nikogo o nic
głowa, nie boli. Akta sprawy
to nie. młocarnia czy traktor,
których do szafy biurowej czy
szuflady zamknąć się nie da.

zainteresowani?
to samo pyta­

li)

Co poczną
gadają sobie
hie.

<iu na przestrzeń mieszkalną.
A także z uwagi na... ume­
blowanie- żadnych ,,iandar” 1
„wys< kich połysków”, wszys­
tko lekkie, zgrabne, nowocze­
sne. W mieszkaniu szofera
bratysławskiego przedsiębior­
stwa budowlanego

Mieliśmy okazję oglądać
więcej powstałych już
lub powstających wię­
kszych i mniejszych

osiedli mieszkaniowych w ró­
żnych okolicach CSRS. Prze­
de wszystkim zaś w wielkich
miastach Pradze, Bratysławie,
Brnie, Ostrawie i (innych.
Buduje się dużo 1 dobrze, so-

lidnie. Podejmuje się nawet
zadania budowy od podstaw
miast już istniejących, jak
np. Mostu w kraju (wojewó­
dztwie) północno - czeskim.
Poza kapitalną korzyścią w

postaci zapewnień a miesz­
kańcom Mostu nowoczesnych
warunków bytowania, rozwią-
że się w ten sposób problem
wydoLycia bogatych pokła­
dów węgla brunatnego, zale­
gających pod miaitem dnia
ozisiejszego.

Generalnie biorąc chodzi o

zlikwidowanie zagadnienia ,

mieszkaniowego do roku 1970.
W roku 1970 (w Ostrawie do
roku 1965) każda rodzina cze­
chosłowacka będzie posiadała
własne mieszkanie, I — to
warto podkreślić — istnieją
wszystkie możliwości zreali­
zowania tego przedsięwzię­
cia. Cłcę wskazać na jedną
z okoliczności mu sprzyjają­
cych,

J
ak wygląda on obecnie?

Powtórzmy za źródłami
statystycznymi: wydatki z

budżetu przeciętnej rodzi­
ny robotniczej w Czechosło­
wacji kształtują się następu­
jąco: na produkty żywnościo­
we — 47,4 proc., na odzież
i obuwie — 13,8 proc., na u-

trzymanie mieszkania — 4,7
proc., na ogrzewanie i oświe­
tlenie — 2,6 proc., na czynsz
mieszkalny — 2,1 proc, i na

pozostałe wydatki — 28,4
proc.

Zgodzimy się, że są to cyfry
wymowne, zwłaszcza jeśli we­
źmie się pod uwagę, iż doty­
czą jednej grupy — robotni­
ków, gdzie wahania płac mię­
dzy najwyżej a najniżej upo­
sażonymi nie są wielkie. Z

perspektywy, jaką dają za­
mierzenia na przyszłość jas­
no wynika, że silne i stale
rozbudowywane, awięc—
wzmacniane, podstawy ekono­
miczne Czechosłowacji pro­
centują już i procentować bę­
dą coraz bardziej w postaci
rozwiązywania, jednego po
drugim, zagadnień ogólno­
społecznych, odczuwalnych na

każdym kroku, w każdej ro­
dzinie.

■•zytaczałem 1iił dane do­
tyczące rozwoju demogra­
ficznego CSRS. Rok 1937
— 14,4 miliona ludności.

Rok 1960 — 13,7 miliona. Rok
19S0 — 15,5 miliona Jest to

powolne tempo wzrostu. Słu­
sznie niepokoi ono towarzy­
szy czechosłowackich, którzy
m. !n. odczuwają medosyt siły
roboczej. Ale — jik się rze-

kło — sprzyja ono zarazem

szybszemu rozwiązywaniu
ąyażnych problemów byto­
wych, m. In. właśnie p robie-
n u mieszkaniowego.

W tym tak-że tkwi częścio­
wa odpowiedź na ewentualne

pytanie o możliwościach roz­
wiązania analogicznego, choć

występującego w znacznie O-

strzeiszej formie, problemu
mieszkaniowego w Polsce. Na-
tura’nie — trzeba pamiętać i
o inrych ważkich elementach,
takich jak choćby różnice za­
możności naszego kraju i kra-°

iiaruuuwcguj jjivz.cu uujv
ju południowych naszych są- jako kraj wysoko rozwiniętym
siadów.

Może
zatem ktoś „wydzi­

wiać”, może złośliwie
komentować te czy in­
ne cechy narodów czes­

kiego i słowackiego — nie mo­
że jednak nikt zaprzeczyć, iż
Czechosłowacja reprezentuje
dobre wzory gospodarowania
narodowego, prezentuje się

Czytamy yrejekt progriru KPZR

Pokój - dziejowa misja
komunizmu

Przewidywana przez Lenina epoka burzliwych rewolu­
cji narodowo-wyzwoleńczych stała się dzisiaj faktem.
Na miejscu dawnych kolonii i półkolonii imperializmu

powstały i powstają młode suwerenne państwa. Weszły
one na arenę dziejową w rezultacie pogłębiających się
sprzeczności systemu kapitalistycznego jako rewolucyj­
na siła burząca imperializm.

W projekcie Programu zawarta została analiza dal­
szych możliwości i perspektyw rozwoju tych młodych
państw, które nie należą ani do systemu państw imperia­
listycznych, ani do systemu socjalistycznego i których
większość nie wyrwała się jeszcze z pełnej zależności go­
spodarczej od imperializmu.

„Proces rozwoju wyzwolonych krajów — czytamy w

Programie — może być skomplikowany i składać się z

szeregu etapów. Wobec różnorodności warunków histo­
rycznych i społeczno-ekonomicznych w wyzwolonych
krajach rewolucyjna, twórcza działalność mas wniesie
dużo swoistych elementów do form i tempa ich rozwoju
na drodze postępu społecznego".

Szerokie możliwości wielu z tych krajów stwarza for­
ma państwa demokracji narodowej oparta na bloku
wszystkich sił postępowych 1 patriotycznych walczących
o pełną niepodległość, swobody demokratyczne, o dopro­
wadzenie do końca rewolucji antyimperialistycznej i an-

tyfeudalnej.
Kraje socjalistyczne są szczerymi przyjaciółmi naro­

dów, walczących o wyzwolenie bądź już wyzwolonych i
udzielają im wszechstronnego poparcia.

Projekt Programu zawiera również analizę aktualnego
międzynarodowego ruchu robotniczego, który w okresie
od poprzedniego pogramu KPZR urósł w potężną
na czele z marksistowsko-leninowskimi partiami
świadczonymi w walkach klasowych.

Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR i Innych krajach
ropy i Azji stworzyło międzynarodowemu ruchowi
botniczemu, całej klasie robotniczej sprzyjające warunki
walki. Powstała sytuacja, w której klasa robotnicza wielu
krajów jeszcze przed obaleniem kapitalizmu może narzu­
cić burżuazji swych krajów realizację takich kroków,
które wychodząc poza ramy zwykłych reform, mają ży­
wotne znaczenie zarówno dla klasy robotniczej 1 rozwoju
jej walki o socjalizm, jak też dla większości narodu.

Pogłębiające się sprzeczności kapitalizmu oraz sukcesy
światowego systemu socjalistycznego sprawiły, iż rozsze­
rzyła się sfera oddziaływania klasy robotniczej i jej partii,
wzrosły zastępy jej sojuszników. Klasa robotnicza stoi
na czele walki o swobody demokratyczne, a są one

właśnie składową częścią wałki o socjalizm. Klasa ro­
botnicza przewodzi walce o pokój, a walka ta jest dzisiaj
najważniejszym odcinkiem walki klasowej.

Myśl o pokojowym, rewolucyjnym przechodzeniu od
kapitalizmu do socjalizmu, którą sformułował już XX

Zjazd KPZR staje się w obliczu coraz to zmieniającej
się na korzyść klasy robotniczej sytuacji czymś jak naj­
bardziej realnym.

Równocześnie Program podkreśla, że „pokojowe współ­
istnienie państw socjalistycznych i kapitalistycznych jest
obiektywną koniecznością rozwoju społeczeństwa ludz­
kiego”. Program uważa zwycięską walkę o pokój za dzie­
jową misję komunizmu.

Eu-
ro-

Praga. Widok

ogrodu Waldsztejnów.

na Hradczany x

Fot. K. Prlleka „Orbla"

Ochrona Tatrzańskiego Parku Narodowego

a rozwój turystyki

1iFartododać,iżwCSRS
\l\! bardzo wiele się robi i

y Y zamierza robić jeszcze
więcej dla „uproduk-

cyjnienia” społeczeństwa. —

Jest to po prostu życiowy na­
kaz. Oto rzecz na pozór dro­
bna: postanowiono w ciągu
najbliższych lat zdjąć z bark
pracujących koszty związane
z nauką, ubraniem i wyży­
wieniem dzieci. Konsekwen­
cje takiego rozwiązania są
dalekosiężne: przede wszyst­
kim ma się na myśli uwol­
nienie kobiety od uciążli­
wych, absorbujących i nie­
wdzięcznych zadań domo­
wych. Korzyści będą niewąt­
pliwe: zniknie w zasadzie po­
stać kobiety — „garnkotłu-
ka”, kobieta uzyska wresz­
cie warunki pełnego rozwoju
swej osobowości, uzyska rze­
czywiste równouprawnienie.
Plan perspektywiczny zakła­
da, że w r. 1980 96 proc, ko­
biet czechosłowackich będzie
pracowało zawodowo (obecnie
— 75 proc.).

Można by
użyć kilku

Wydaje się
dne, gdyż sama perapektywa
jest tak kusząca i atrakcyj­
na, iż nazywać jej żadnym
wielkim słowem nie potrzeba.
W końcu nie słowa się liczą,
lecz fakty. I do tych faktów
— nie ma powodu wątpić —

należeć będzie dalsze pod­
niesienie standardu życiowe­
go rodziny czechosłowackiej.

1 nie poprzestający na tym.
Koniec końców- — jest to

kraj obejmujący 0,08 proc, te­
rytorium ziemskiego globu,
zamieszkiwany przez 0,5 proc,
ludności świata, a wytwarza­
jący
stali,
proc,
proc.

Są
wające argumenty
ką socjalistycznej industriali­
zacji, planowanego rozwoju
całej gospodarki narodowej.

JÓZEF KONECKI

1,7 światowej produkcji
1,6 proc, surówki, 1,4

węgla kamiennego 1 8,6
węgla brunatnego.
to na pewno przekony-

za polity-

KSIĄŻKI
nadesłane

w tym miejscu
wielkich słów,

to jednak zbęd-

Emmanuel Roldls — Papież Jo-
anna — Książka 1 Wiedza, War­
szawa, 1961 — łtr. 248 — cena

12.— il.
— Projekt Programu Komuni­

stycznej Partii Związku Radziec­
kiego — Ki W, W-wa, 1961 — str

168—cenazl3,
Jakub Litwin — Polemiki o-

siemnastowieczne; Linguet, Hol-
bach i ich adwersarze — KiW,
1961, »tr. 170 — cena zl 15.—.

W. Alphaeus Hunton — Afry­
ka; Źródła konfliktów — KIW,
W-wa 1961 — str, 336 — ceną zt

17.—.

Jan Kancewlcz — Rozłam w

polskim ruchu robotniczym na

początku lat dziewięćdziesiątych
XIX w. — KiW, W-wa 1961 — str

64 — cena zł 4.—.
— Jak pracuje człowiek; Z ba.

dań polskich psychologów, socjo.
logów 1 ekonomistów —

W-wa 1961 — łtr. 520 — cena zl

40.—.

KIW,

Czas wracać do domu a tu rower zepsuty

„Powołanie do życia Tatrzańskiego Parku Narodowe­
go uchwalą Prezydium Rządu z dnia 30. X. 1954 r. stało
się w opinii całego społeczeństwa ważnym i oficjalnym
stwierdzeniem faktu, że Tatry były, są i będą zawsze u-

znane przez cały Naród za najpiękniejszy krajobraz Pol­
ski”. Tak pisał WŁADYSŁAW SZAFER.

Z tego faktu wynikły po­
ważne konsekwencje dla Par­
ku. Uchwała eliminowała
przypadek i samowolę, jakie
dotychczas rządziły tym jedy­
nym w swoim rodzaju regio­
nem przyrody wysokogórskiej.
Odtąd opieka przechodziła w

ręce dyrektora Parku i Rady.
Ale najbardziej oddani idei

ochrony przyrody ludzie nie
zdziałają wiele,, jeśli idea ta
nie przemknie głęboko do
serc miliona turystów którzy
rokrocznie odwiedzają Park
Narodowy. Trzeba było po­
myśleć o odpowiednich zarzą­
dzeniach, które chroniłyby
Park przed dewastacją. Licze­
nie tylko na wychowanie tu­
rystów w duchu ochrony
przyrody byłoby niezbyt bez­
pieczne. Postanowiono więc
stworzyć plan zagospodarowa­
nia terenu Parku oraz ustalić
zasady ruchu turystycznego.
Powołany do tego celu zespół
specjalistów pod kierunkiem
J. Kruczały pracował od r.

1953. Obecnie zakończono
wstępną fazę prac zawierają­
cą ogólne koncepcje co do
kierunków i rozwoju tego te­
renu a opartą o liczne studia,
Faza opracowań szczegóło­
wych potrwa dalsze dwa lata.

Ważną sprawą jest stwo­
rzenie równowagi między in­
teresem ochrony przyrody a

rozwijającą się turystyką. Nikt
nie zdołałby zahamować po­
tężnego ruchu turystycznego
i nikt o tym nie myśli nawet
wśród najbardziej oddanych
sprawie ochrony przyrody a

Tatrzańskiego Parku Narodo­
wego w szczególności. Chodzi
natomiast o równomierne roz­
mieszczenie tego ruchu na nie­
wielkim bądź co bądź obsza­
rze Parku wynoszącyłn 21,400
ha. Zespół specjalistów uwa­
ża, że sieć schronisk 1 stacji
turystycznych jest wystarcza­
jącą i nie są potrzebne nowe

obiekty. Również wystarcza­
jąca jest sieć szlaków,
miast dla rozszerzenia
wyjściowej w Tatry
zdaniem specjalistów
rzystać pas osiedli od
wa po Bukowinę a obozowiska
i nowe punkty obsługi tury­
stów należy tworzyć przy szo­
sach, w pobliżu granic parku.

Ważną sprawą będzie umie­
jętne pokierowanie ruchem tu­
rystycznym. Turystów mniej
zaawansowanych należałoby
raczej kierować na wschód i
na zachód od Zakopanego.
Dużą rolę odegra niewątpliwie
zwiększenie ilości wygodnych
ścieżek w pasie regli i dostęp­
nych dolin, a dla pojazdów
mechanicznych iftworzenie ob­
wodnicy widokowej Tatr.

Plan wprowadza pojęcie
tzw. otulin tj. pasów ochron­
nych; otuliny technicznej
wzdłuż Parku, otuliny właści­
wej wzdłuż pasa Witów-Bu-
kowina, strefy ochronnej Pod-
.hala z Parkami Narodowymi.

Babiogórskim 1 Pienińskim
oraz strefy ochronnej grzbie­
tów tatrzańskich. Projektuje
się również ograniczenie licz-

by owiec wypasanych na te­
renie Parku do 2—3 tys. sztuk.

Plan ten powstaje we współ­
pracy z fachowcami czecho­
słowackimi tworzącymi rów­
nocześnie plan zagospodaro­
wania słowackiego parku na­
rodowego w Tatrach.

SEP

Jeslenną pogodę rozjaśni nam słoneczny uśmiech tej uroczej
panienki...

Większe szanse

dla maturzystów

Nato-
bazy

należy
wyko-
Wito-

Każdego roku po zakończe­
niu egzaminów wstępnych na

wyższe uczelnie pozostaje
grupa młodzieży, która nie
została przyjęta. Dla niej wła­
śnie Min. Oświaty, w opar­
ciu o zapotrzebowanie na fa­
chowców w specjalnościach
wymagających co najmniej
średniego przygotowania o-

gólnego, organizuje specjalne
szkoły 1 kursy.

W ub. roku szkolnym szkół
takich i punktów było 209 i
uczęszczało do nich 26.000 o-

sób. W roku 1961/62 ilość
miejsc w szkołach zawodo­
wych dla maturzystów zwię­
kszy się o 12 tys. Największy
wzrost obserwuje się zwłasz­
cza w szkolnictwie medycz­
nym, gdzie oprócz dużej ilo­
ści szkół dla pielęgniarek 1
położnych rozwija się techni­
ka dentystyczna, farmaceuty­
czna i medyczna. W nctvym
roku szkolnym powstanie tak­
że nowa specjalność w tej
dziedzinie — elektronika me­
dyczna dla obsługi najnowo­
cześniejszego sprzętu instalo­
wanego w placówkach służby
zdrowia.

Zupełnie nowa dziedzina —■
to kształcenie specjalistów dla
potrzeb komunalnych z zakre-

su gospodarki wodnej. Cie­
kawie zapowiadają się także
szkoły meteorologiczne, któ­
rych absolwenci zatrudnieni
będą w stacjach meteorologi­
cznych. Nauka w tych szko­
łach trwać będzie 3 i pół ro­
ku. Znaczną ilość kandyda­
tów pr.-jyjmą także nowo or­
ganizowane szkoły fototopo-
graficzne.

Ostatnio GUS otrzymał no­
woczesne maszyny, których
obsługa wymaga specjalistów
wysokiej klasy. Powstają więc
szkoły kształcące mechaników
maszyn liczących, w których
nauka trwać będzie 2 lata.
I jeszcze jedna nowa spe­
cjalność związana z rozwo­
jem naszego przemysłu —-

technologia przerobu ropy.
Szkoły takie, jakkolwiek

bardzo pożyteczne w obecnej
postaci, stają się już dziś
przedmiotem żywej dyskusji.
Chodzi mianowicie o fakt, że
kształcąc młodzież posiadają­
cą pełne średnie wykształce­
nie ogólne mogłyby stać się
w przyszłości specjalnymi ty­
pami wyższych szkół zawo­
dowych bez uprawnień aka­
demickich. Potrzebę wielo­
krotnie udokumentowało ży­
cie. (AR)
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Nie zaśmiecajmy miasta
— to stare już i wyświech­
tane hasło. Niestety dziś
znów musimy napisać pa’
rę słów o zaśmiecaniu .

miejsc publicznych nie tyl­
ko przez mieszkańców Kra­
kowa.

nasze
Niedługo już, a błoto zniknie z Plant

Nadszedł sezon owoców.
Obserwowałem w tramwa­
ju starszego pana, który co

chwilę wyciągał z torebki
śliwkę i następnie bez że­
nady pestki rzucał pod ław­
kę. Obok siedziała matka z

dzieckiem, które oburzone
pytało matkę czy wolno
śmiecić. Jakże trudno było
w tramwaju dziecku wy­
tłumaczyć, że nie wszyscy
przestrzegają zasad utrzy­
mywania czystości. Prze­
siadłem się po chwili do
innego wozu. Tutaj na od­
mianę już nie pasażerowie
zaśmiecali podłogę, lecz ob­
sługa tramwaju. Motorni­
czy, gdy skończył jeść jabł­
ko, ogryzek rzucił na pod­
łogę. W tym samym wozie,
gdy konduktorowi skończył
się bloczek, beztrosko rzu­
cił jego grzbiet również na

podłogę. A co ciekawsze w

wymienionym wozie byio
na ogół czysto (widocznie
obsługa niedawno
częła pracę).

Na przystankach
wujowych nie tak.
oddano do użytku
pomalowane ławki,
tfudno je poznać. Wczoraj
np. na placu Wiosny Lu­
dów matka postawiła
dziecko z brudnym obu­
wiem na ławce. Za chwilę
usiadł tam mężczyzna w

jasnych spodniach.

rozpo-

tram-
dawno
ładnie

Dziś

I

Króciutko
Przy ul. Szpitalnej przepro­

wadza się malowanie przewo­
dów lamp ulicznych :*

szbnych wysoko nad
*

zawie-
jezdnią.

J. Sio-

W zamieszczonej 8 bm. no­
tatce pt. „Warto spróbować”
zwracaliśmy uwagę na fakt, że

szklane opakowania z leków

są najczęściej wyrzucane na

śmietnik, gdyż nikt nie zaj­
muje się ich skupem. Wysu­
nęliśmy
zbiorem
mentów
ki.

też propozycję, by
opakowań z medyka-
zajęły się może apte-

W związku z tym otrzyma­
liśmy pismo od Krakowskiego
Zarządu Aptek, z którego wy­
nika m. in., iż placówki sprze­
daży leków nie mogą zajmo­
wać się skupem opakowań
szklanych. Flaszeczki i słoicz­
ki dostarczane przez klientów .szklane,
są niejednokrotnie brudne i
oczyszczenie ich wymagałoby
mycia przy użyciu rożnych
rozpuszczalników i silnych
środków dezynfekcyjnych. Jak
powszechnie wiadomo, apteki
krakowskie są i tak przeciążo­
ne pracą, a tym samym nie
mogą i nie mają warunków na

zajmowanie się zbiorem opa-
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do rozpoczęc;a
akademickiego

Przed teatrem im.
wackiego doskonale są pielę­
gnowane kwiaty.

*

Na budynku dworcowym
po uruchomieniu dużych no­
woczesnych zegarów, zlikwi­
dowano maleńki stary. —

(Chwilowo zdjęto tylko wska­
zówki.

kowań i doprowadzanie . ich
d<> stanu używalności.

W wymienionym piśmie
Krakowski Zarząd Aptek u-

waża za słuszny nasz wniosek
zapobiegania marnotrawstwu

szklanych opakowań aptecz­
nych, stwierdzając przy tym,
iż sprawą tą winny się zająć
instytucje trudniące
raniem odpadków
wych.

Naszym zdaniem

zajmujące się zbieraniem od­
padków użytkowych, a do­
kładnie mówiąc wyrobów ze

szkła, winny skupywać nie

tylko słoiczki i flaszeczki z le­
karstw, ale

Tak więc cenny surowiec -

jakim jest szkło — marnuje
się. A chyba czas najwyższy
temu zapobiec, (s)

się zbie-
użytko-

instytucje

i inne wyroby

istnieją wpraw-
skupu opakowań

Jak dotąd
dzie punkty
szklanych, ale przyjmuje się
tam tylko pewne rodzaje bu­
telek i słoików, tzw. typowe
Inne zaś, podzielają los opa­
kowań z leków, tzn. wędrują
na śmietnik, bo nawet za dar­
mo punkty skupu przyjąć .ich
nie chcą.

Klient uciekł z poczty
W poniedziałek po . godz.

23.00 wybiegł nagle z westi-
bulu Urzędu Telegraficznego
przy ul. Wielopole jakiś mło­
dy mężczyzna. Za nim ukazała
się woźna pocztowa, która usi­
łowała go złapać. Niestety
młody człowiek biegł szybko,
i starsza kobieta nie mogła go
dogonić. Byliśmy świadkami

Mała kronika
Oddział Związku Esperan-

tystów w Krakowie korzysta­
jąc z powrotu do Warszawy
14-letniej Basi Ogniewskiej
uczestniczki tego kongresu w

Harrogate (Anglia), zaprasza
na spotkanie z nią dzieci, ro­
dziców i pedagogów. Basia
będzie opowiadać po esperiin-
cku i po polsku. Spotkanie to

odbędzie się 25 bm. o godz.
19 w lokalu Związku Espe-
rantystów przy ul. Krzyża 1
(przy ul. Siennej).

*

Aktorzy teatru Habima z

Izraela wystąpią jedynie raz

w Krakowie w niedzielę 27
bm. w sali klubu TSKZ przy
ul. Sławkowskiej 30. Bilety
w ograniczonej ilości są do
nabycia w klubie przy ul.
Sławkowskiej 30, godz. 16 —

21.

skie — Doi. Kluczwody i po­
wrót do Zabierzowa. Zgło­
szenia przyjmuje się w biurze
przy ul. Basztowej 6 — tel.
537-23.

tego niecodziennego zdarzenia.
Okazało się. że młody czło­
wiek za przeprowadzoną roz­
mowę z Wrocławiem (11 mi­
nut) nie chciał dopłacić 24 zł.
Po kilkunastu minutach mło­
dy człowiek wrócił na pocztę,
gdy uprzytomnił sobie, że za

niego zapłaci odbiorca. Nie­
stety rachunku nie uiścił,
chciał reklamować rzekomo
niesłuszną opłatę u samego
dyrektora Poczty i ostatecznie
został wylegitymowany.

Poszkodowana urzędniczka
zostawiła bez dozoru całe
„swoje przedsiębiorstwo” t

wybiegła na ulicę. W takich
to warunkach pracuje nocna

zmiana w Głównym Urzędzie
Pocztowym, (aks)

Kłopotliwe usługi
Od 3 miesięcy czynny jest

w Krakowie nowy punkt u-

słupowy „Argedu”. Radośnie
powitany przez aktualnych i
przyszłych klientów, otworzył
swe podwoje tu Rynku Pod­
górskim pod. nr 15. Akurat w

tym czasie jedyny dotychcza­
sowy punkt usługowy przy ul.
Boh. Stalingradu wyłączył się
na okres remontu, nic więc
dziwnego, że nową placówkę
zasypano zamówieniami (wia­
domo, że np. lodówki psuja
się najczęściej latem).

Na kwicie wydawanym
klientowi wpisuje się tam tyl­
ko datę przyjęcia uszkodzone­
go przedmiotu do naprawy.
Następna rubryka: „termin
wykonania” — pozostaje nie­
wypełniona. Odpowiedzialny
pracownik informuje: „proszę
dowiedzieć się w przyszłym
tygodniu”. A to już nie takie
proste...

Punkt usługowy nie posia­
da w ogóle telefonu i nie ma

szans na uzyskanie go w naj­
bliższej przyszłości. Punkt u-

sługowo-naprawczy czynny
jest w godzinach urzędowych
— od 8 do 16. Chcąc się do­
wiedzieć czy dokonano już
naprawy trzeba zwalniać się
z pracy, jechać do Podgórza,
a potem usłyszeć: ,jeszcze nie
gotowe proszę uprzejmie do­
wiedzieć się po niedzieli...” I
znów od początku.

Kto zmieni tę sytuację’’ Z
pewnością „Arged” (terminy)
i poczta (telefony). (jota)

Wprawdzie
nowego roku
pozostało jeszcze kilka tygod­
ni, lecz Zrzeszenie Studentów
Polskich już dziś przeprowa­
dziło kontrolę w remontowa­
nych domach studenckich i

stołówkach, Podczas wakacji
przeprowadzano remont w 24
demach. Drobne bieżące re­
monty w trzynastu i te są już
na ukończeniu; nie napotyka
się na żadne trudności. Gorzej
jest z rentonfami głównjmi,
którjmi zostało obję.ych trzy­
naście domów. W trzech, a

mianowicie w domu żeńskim

przy ul. Dzierżyńskiego 7c. w

męskim domu AGH przy ul.

Rejmonta li oraz męskim tlo-
mu AM przy ul. Racławickiej
9a — roboty remontowe bar­
dzo poważnie się opóźniają.
Jeżeli przedsiębiorstw i prze­
prowadzające tu prace nie
rzucą na budowę odpowie­
dnich wykonawców — remon­
ty nie zostaną ukończone we

wrześniu. Należy dołożyć
wszelkich starań, by do tego
nie dopuścić. (ż)

Notatnik reportera
W KINIE „WOLNOŚĆ"

obsługa bufetu w momentach
większego nasilenia zwłaszcza
przed seansami
przynajmniej
Starsza pani
grzeczna, ale zbyt długo trwa
załatwianie poszczególnych
klientów.

Z przyjemnością przeczyta­
liśmy na ekranie kina „Wol­
ność” nazwisko operatora od­
powiadającego za projekcję.

powinna być
dwuosobowa,
jest bardzo

NIEŁADNE ZWYCZAJE

COGDZIE
.. . ......

’

fv.-i

’

r linii

Wytworzyła się
bo

dróg? wolną dla wozów
„17” i „10”. T
niebezpieczna sytuacja,

trzy wozy omal na środku
skrzyżowania nie zderzyły się
ze sobą. Zdenerwowanego mo­
torniczego zastąpiono kim in­
nym, a chwilowy korek był
najlepszym dowodem tego, że
nie wszyscy motorniczy prze­
strzegają przepisów ruchu
drogowego.

racyjne występy radzieckiego
cyrku.

Również wczoraj zauważy­
liśmy duży ruch w sklepie
MHD przy ul. Grodzkiej, gdzie
rodzice kupują dzieciom
branka szkolne.

PIECZYWO NALEŻY
PRZEWOZIĆ

u-

WE WTOREK

PRZED POŁUDNIEM

"tjh
Na Plantach kolo dworca

szybko postępują prace przy
asfaltowaniu ścieżek.

(fot. W. Książek)

weszły w krew niektórych
mieszkańców Krakowa. Ob­
serwujemy to zjawisko w tea­
trach po odsłonięciu kurtyny;
ludzie błyskawicznie zmienia­
ją gorsze swoje miejsca
psze.

WCZORAJ

OKOŁO GODZ.

na le-

10

na skrzyżowaniu
Dworcem Osobowym .

nie doszło do zderzenia
trzech tramwajów. Motorniczy
„19” (nr wozu 95), mimo że nie
miał wolnego przejazdu ruszył
z przystanku przy ul. Wester­
platte.' Milicjant wskazywał

przed
omal

się

stali ludzie w kolejce przed
„Filmotechniką” przy ul. Po­
selskiej po bilety na inaugu-

w higienicznych pojazdach.
Niestety wóz nr 61 KZPP (po­
pielata „Nysa”) był tak nad­
miernie załadowany pieczy­
wem, że pół kosza z Chlebem
wystawało z samochodu. W
tych warunkach nie, ma mowy
o przestrzeganiu przepisów
sanitarnych, (aks)

Znów kwitnie bez -

Nasz czytelnik ob. Jan
Sicrpina, pracownik RN m.

Krakowa, przyniósł nam wczo­
raj do redakcji gałązkę po
raz drugi w tym roku kwit­
nącego bzu. Okazuje się, że
nie jest jednak tak zimno.

(aks)

REKTORAT WYŻSZEJ SZKOŁY

WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

w KRAKOWIE

podaje do wiadomości, że

dodatkowe egzaminy wstępne
dla kandydatek na I rok studiów,

odbędą się w dniach 18, 19 i 20 IX br.

Podania wraz z załącznikami należy skła­
dać w Dziekanacie Uczelni przy al. Sło­
wackiego 46, w terminie do dnia 9 wrze­

śnia .1961 r.

KOMUNIKATY

*

Otwarcie wystawy malar­
stwa Marii Ritter nastąpi 24
bm. o godz. 12 w salach wy­
stawowych Domu Plastyków
przy ul. Łobzowskiej 3. Wy­
stawia czynna będzie codzien­
niewgodz.10—18zwyjąt­
kiem poniedziałku.

*

Koło Grodzkie PTTK orga­
nizuje w niedzielę 27 wycie­
czki na trasie Beskid Wys­
powy (dojazd autobusem): I.
Żegocina (przełęcz Wid»maj
— Kamienna — Łososina. II
Męcina — Jaworz — Salasz
— Łysa Góra — Limanowa.
Ponadto urządza się wyciecz­
kę nizinną na trasie Mcdini-
ca — Doi. Prądnika — Oj­
ców — Groty Wierzchosław-

TEATRY
IM. SŁOWACKIEGO (sala Klu­

bu ZZK): „Łowcy głów” — 19.15;
GROTESKA: „Tajemnicza szu­
flada” — 17; — ROZMAITOŚCI:
„Zielony Gil” — 19.15; MUZYCZ­
NY: „Księżniczka czardasza” —

19.15; pozostałe teatry nieczynne.

SIERPIEŃ

23
Środa

I
Świt): ,,Mistrz Paweł z Le-

woczy”, „Przygoda w górach”,
„Nie dla wojny’’ — 16.15, 17.30;
„Akt oskarżenia” (USA, 18 lat) —

19,15. ŚWIATOWID: „Chleb i ró­
że” (radź., 16 lat.) — 15.45, 18. 20.15.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „U pro­
gu życia” (szwedzki, 18 lat) 17, 19.

SFINKS:,,Spotkali się w pociągu”
(radź., 12 lat) — 16, 18, 20. SYRE­
NA — letnie: „Sny w szufladzie”

(fr.-wł., 16 lat) — 20.00. BALLĄ-
DYNA: „Dziewczyna z gitarą”
(radź., 10 lat) — 19.

SKAWINA. Junak: „Maria Can-
delaria”.

WIELICZKA. Górnik: .,Mein
Kampf”.

APTEKI
Grodzka 17, Plac Matejki 2.

Dietla 76, Kościuszki 18, Brono­
wicka 38, Zakopiańska 69, Nowa
Huta — Osiedle Wandy 23.

DYŻURY

PRZETARGI

TKS „Włókniarz — Korona”

w Krakowie, ul. Pstrowskiego
OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY

przeprowadzenie prac związanych

9

z niwe-
ul. Par-

na. . . ....

lacją płyty boiska piłkarskiego przy
kowej nr 12.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert w przeciągu 7 dni
od chwili ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 września
br., o godzinie 10 w lokalu TKS „Korona” przy
ul. Pstrowskiego 9.

Bliższe szczegóły do omówienia, podkładki
ofertowe oraz dokumentacja do wglądu w

Dziale Administracji przy ul. Pstrowskiego 9.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, ewentualnie unieważnienia przetargu
bez podania powodów. K-6712

H

Tramwaje i autobusy krakowskie
W ciągu pierwszych 6 mie­

sięcy br. MPK uzyskało 12
wozów doczepnych, ale 5 ule­
gło ■kasacji, tak że stan ta­
boru wynosi ogółem 313 je­
dnostek. Długość tras tram­
wajowych nie uległa zmianie,
sięga obecnie prawie 49 km
teru podwójnego.

Ilość pasażerów przewiezio­
nych trakcją tramwajową w

pierwszym półroczu br. •—

126,963.000 osób, co oznacza

wykonanie planu, rocznego w

51,1 proc. W stosunku do a-

nalogicznego okresu w ub. r.

przewieziono o 10.500.000 pa­
sażerów więcej.

W trakcji autobusowej po
dodatkowym przydziale wo­
zów MPK otrzymało 21 auto­
busów. Pozwoliło to na uru­
chomienie 3 nowych linii au­
tobusowych w Nowej Hucie
nr 121, 122, i 123. Od 1 sty-
cinia br. na trasie Mateczny

Dworzec Gł. wprowadzono

dodatkową linię przyspieszeń
ną i uruchomiono także ko­
munikację
boniowa, a wzmocniono
datkowymi _autobusami linię
do Balic i

do Węgrzec i So-
do-

Cll

Ze skawińskiej elektrowni

przez potężne transformatory
płynie energia elektryczna do

szeregu zakładów przemysło­
wych na terenie całego woje­
wództwa.

Na zdjęciu: wśród potężnych
izolatorów widać sylwetkę bry-
gadzisty - montera Adama So­
bola, konserwującego transfor.
mator na. rozdzielni 111.009
Wolt. (Fot. Otto Link)

W ogródku przedszkola
rosną chwasty

Rzecz niepojęta: w pełni
lata ogród przedszkola na o-

siedłu Słonecznym w Nowej
Hucie jest dla dzieci niedo­
stępny. Zaorano go wiosną dla
odświeżenia i wyrównania ro­
wów, pozostawionych przez
niechlujnych
drenażu. I choć
gospodarowania
Oddział Zieleni
Nowej Hucie nosi datę czerw-

cową, ogród jest dotąd nie­
tknięty — porasta chwasta­
mi. Przez czyjeś niedbalstwo
kilkadziesiąt dzieci spędza
wakacje w zamkniętych po­
mieszczeniach przedszkola, —

które pełni właśnie wakacyj-
pomyśleć.

co będzie we wrześniu, gdy
gromadka przedszkolaków po­
większył się prawie do 100
osób; (wb)

wykonawców ny. dyżur. Strach
obietnica za-

egredu przez
Miejskiej w

APOLLO: „Podrywacze
18 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
ISKIERKA: „Fortunella” (franc. -

włoski, 16 lat) — 17.30, 19.45. —

KRAKUS: „Złodziej z Bagdadu”
(ang., 12 lat) — 15.45, 18, 20J5.
— MŁODA GWARDIA: „Kobie­
ta w szlafroku” (ang., od 16

lat) - godzina 15.15, 17.30, 19.45.
SZTUKA: „Wyspa bez nazwy”
(chiński, 12 lat) — 10, 12.15; „Giną­
ca preria” (USA, 10 1.) — 15.45. Ib,
20.15. WANDA: „Na tropie prze­
mytników” (duński, 10 lat) — 10,
12.15; „Ruda Julka” (franc.. 16 1.)

—- godzina 15.45, 18, 20.15.
— WARSZAWA: „Garsoniera”
(panor., USA 16 lat) — 15.30, 18,
20.30, — WOLNOŚĆ: „Champion”
(USA, od 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: „Sprawa trzyna­
stu” (radź., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
DOM ŻOŁNIERZA: „Wiatr ucichł

przed świtem” — godz. 15.45.
— KULTURA: „Lunatycy”
(poi., 16 lat) — 20.15. — MIKRO:.

„Nikt nie woła” (poi., 18 lat) —

17.30, 20. ROTUNDA: „Flip i Klap
na bezludnej wyspie” (fr., 16 lat)
— 17, 19. TĘCZA: „Kradzione nie

tuczy” (ang., 9 lat) — 19.30. —

ZWIĄZKOWIEC: „Szybsza
wiatru” (radź., 16 lat) — 17,
UCIECHA, ZUCH, CHEMIK

nieczynne. MELODIA: „Bunt ka­
pitana” (czeski, 16 lat) — 16, 18, 20.
KLEPARZ: „Skrzywdzona” (węg.,
18 lat) — 16, 18, 20. WISŁA: „Lu­
dzie z pociągu” (poi., 12 lat) — 16,
18, 20. MASKOTKA: „Moralność
pani Dulskiej” (CSRS, 16 lat) —

15.30, 17.45, 20.

Kino letnie

Yumy” (USA,
Kino letnie

stąpiony kamerdyner”
lat) — ok. 20.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (duża sala): „Królewna
złotą gwiazdą” (czeski, 12 lat)
godzina 15.45, 18, 20.15. —

Mała sala ŚWITU:’ „Szczęściarz
Antoni” (PQ1., 12 lat) — 19.15.
AKTUALNOŚCI (mała sala kina

INTERNISTYCZNY: Kopernika
15, CHIRURGICZNY: Wrocławska

5; OKULISTYCZNY: Kopernika
38: NEUROLOGICZNY: Botani­
czna 3. LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23.

Dyżury biegunkowe dla dzieci:
Strzelecka 2, godz. 14—8, tylko
ze skierowaniami z Przychodni.

RADIO

Ma-

Dyrekcja Szpitala Rejonowego
w Makowie Podhalańskim

OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie instalacji c. o., c. w., wodno-ka­
nalizacyjnej, pary technologicznej oraz kuch­
ni parowej w budynku gospodarczym.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i. prywatne.

aTermin rozpoczęcia robót 6 września br.
zakończenia

Komisyjne
września br.

Podkładki
otrzymać można

Administracyjno - Gospodarczego w godzi­
nachod9do13.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-6631

robót 15 grudnia 1961 r.

otwarcie ofert nastąpi w dniu 4

ofertowe i bliższe Informacje
codziennie u Kierownika

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej m

Olkuszu, podaje do wiadomości, że właściciele
działek na terenie: — Olkusza, Wolbromia,
Sławkowa, Bukowna Osiedla i Pilicy, którzy
nabyli działki od byłych organów samorządu
terytorialnego na wymienionych teren"ch —

a nie ujawnili swojej własności w Księgach
Wieczystych — winni zgłosić zmianę tytułu
własności posiadanej działki w Oddziale

Księg Wieczystych Sądu Powiatowego — w

terminie do dnia 1 stycznia 1962 r. — Po
upływie w. w. terminu działki figurujące w

Księgach Wieczystych — jako własność wy­
mienionych związków samorządu terytorial­
nego — zostaną przepisane na Skarb Państwa
i będą przydzielone pod budownictwo indy­
widualne. K-6680

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZASTĘPCĘ DYREKTORA do spraw technicz­
nych oraz KIEROWNIKÓW młynów o odpo­
wiednich kwalifikacjach, zatrudni Rejonowe
Przedsiębiorstwo Młynów Gospodarczych w

Miechowie. — Zgłoszenie kierować RPMG —

Miechów, ul. Sienkiewicza nr 6.
K-6671

INŻYNIERA na stanowisko kierownika Dzia­
łu Inwestycyjnego, z praktyką w inwestycjach
— zatrudnią natychmiast Zakłady Wyrobów
Azbestowo-Cementowych — Szczucin. — Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
Mieszkanie zapewnione po okresie próbnym.
Podania kierować na adres: ZWAĆ — Szczu­
cin. k. Tarnowa, K-6569

Cukrownia Lubna w Kazimierzy Wielkiej —

zatrudni w bieżącej kampanii PRACOWNI­
KÓW UMYSŁOWYCH w składach odbioru
buraków na stanowiskach: Wagowych, pomocy
Wagowych i procentomistrzów. — Podania z

krótkim. życiorysem' należy składać do dnia
5 września 1961 r. w Sekretariacie Cukrowni.

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ROLNI­
KÓW — do pracy w terenie, ŚLUSARZY MA­
SZYNOWYCH, TOKARZY, FREZERÓW, 2

ELEKTROMONTERÓW, 1 BLACHARZA, 1
HYDRAULIKA — przyjmą natychmiast Za­
kłady Przemysłu Tytoniowego w Krakowie.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dy­
rekcji Zakładów — Kraków, ul. Planu 6-let-
niego nr 280, od godz. 6.30 do godz. 14.30.

INŻYNIERA ELEKTRYKA z praktyką w

montażu urządzeń elektrycznych, 2 MONTE­
RÓW SAMOCHODOWYCH i SPAWACZA z

uprawnieniami do spawania autogenicznego,
ABSOLWENTÓW.....................
szkół zawodowych o kierunku elektrycznym
na wstępny staż pracy, — POMOCNIKÓW
ELEKTROMONTERSKICH oraz PRACOW­
NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do robót
ziemnych — zatrudni natychmiast „Elektro-
montaż” PRE w Krakowie-Nowa Huta. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac —

Gł. Plac Budowy Huty im. Lenina, barak 34.

Dojazd tramwajem nr 5 i 16,

średnich i zasadniczych

Krakowskie Zakłady Teletechniczne
„Telos”

w Krakowie, ul. Kazimierza Wielkiego
OGŁASZAJĄ PRZETARG

NIEOGRANICZONY

na wykonanie następujących robót:
1. roboty adaptacyjne — budowlane galwani­

zerni przy ul. Kazimierza Wielkiego 86,
2. wentylacja galwanizerni w budynku przy

ul. Kazimierza Wielkiego 86,
3. wentylacja hali pras bakelitowych przy ul

Lubelskiej 18,
Roboty ad. poz. 1 wykonane zostaną z ma­

teriałów zleceniodawcy, ad. 2 i 3 z materia­
łów wykonawcy.

Termin wykonania powyższych robót do
dnia 30 września 1961

W przetargu mogą
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dni 10 od" dnia
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi, w dniu 5 września
br. w Dziale Finansowym przy ul. Kazimierza
Wielkiego 86.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn.

Bliższe szczegóły do, omówienia oraz doku­
mentacja do wglądu w Dziale Głównego Me­
chanika — Kraków, ul. Lubelska 18, w godz.
od7do15. K-6672

. '''. ,■

86

Godz. 15.30: Dla dzieci słuch, pt.
„Wszystkie żagle w górę” wg Ra­
du Tudoranu. 16.00: Wiadomości
Ziemi Rzeszowskiej. 16.10: Audycja
aktualna. 16.20: Rozmowy o spor­
cie. 16.30: Radio — reklama. —

16.45: „Muzyczne variete”. 17.00:
Dziennik krakowski. 17.15: Popu­
larny koncert symfoniczny. —

18.05: Audycja dla młodzieży. —

18.25: Muzyka i aktualności. 18.50:

„Program, o którym mówi świat”
— fel. Mieczysława Kofty. 19.00:
Wiad. 19.05: Pieśni Piotra

szyńskiego w wyk. Aliny Bole-

chowskiej. 18.20: ,,Mój rywal Fry­
deryk”, słuchowisko Edwarda Fi­
szera. 20.20: Recital skrzypcowy
Jaschy Heifetza. 20.50: Radio —

reklama. 21.00: Z kraju i ze świa­
ta. 21 .27: Kronika sportowa. 21 .40:
Gra orkiestra taneczna Polskiego

_

Radia. 22 .10: „Fidelio”,, opowlad.
M. Promlńskiego. 22 .30: Koncert

symfoniczny, z udziałem dyr. Ge-

orge’a Georgescu i pianisty Va-
lentina Gheorgiu. 23.32: Muzyka
taneczna. 23.50: Ostatnie wiado­
mości.

od
19.

SYGNAŁ:
16 lat) —

CASSINO

„15.10 do
20.

: „Nleza-
12(ang.,

ze

Godz. 18.10: „Klub Myszki Ml-
ki”. 18.55: ,,Drzewko mądrości” —

teleturniej. 19.30: Dziennik tele­
wizyjny. 20.00: „Dom w dzielnicy
willowej” — film fabularny pro­
dukcji CSRS, dozwolony od lat 14.
21.35: Felieton z cyklu.: Janusz
Korczak dla dorosłych — przed
kamerą Tadeusz Bartosik.
Ostatnie wiadomości.

21.50:

r.

brać udział przedsię-

BO EGZAMIriÓW
KWALIFIKACYJNYCH

na tytuł
ROBOTNIKA

KWALIFIKOWANEGO
względnie

CZELADNIKA
i MISTRZA

przygotowują
KURSY
ZAKŁADU

DOSKONALENIA
RZEMIOSŁA

W KRAKOWIE.
Wpisy codziennie
Dietla 38, godz. 8—18,

tel. 210-76.

RÓG Genowefa, xam.

Krakowie,
'

- ■
12, zgubiła
ubezpieczeniową wydaną
przez
Społeczną
2-266).

. , ____

w
ul. Szpitalna

książeczkę
;-i

Ubezpieczalmę
(nr konta

36174-g

PON1EWSKI Alojzy, zam.

Skawina, Dzierżyńskiego
4 m. 12 . zgubił świadec­
two ukończenia VIII kla­
sy, wydane przez I Li­
ceum Ogólnokształcące
Tarnów. 36238-g

ul.

Zguby
STACHNIK Józef, tam.
Pierzchów 52, p-ta Książ­
nice, "zgubił dowód osobi­
sty.

ROGOWSKI Zbigniew,
zam. Nowy Sącz, ul.
Świerczewskiego 38, zgu­
bił świadectwo szkolne
wydane przez Zas. Zsw.
Szkołę Kolejową w No­
wym Sączu. S-3&47

LEGUTKO Zofia, zam.

Nowy Sącz, ul. Królowej
Jadwigi 3. zgubiła legi­
tymację MKS wydaną
przez MPGK w Nowym
Sączu. S-36048
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